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Rola zagranicznych ekspertów
Kraków, 12 stycznia.

(sn; Wielce tajemnicza misja prof. Kepame. 
rera zukończjła się onefgdaj. Nazwaliśmy ją 
najemniczą, gdyż nikt nie zdaje sobie dotych­
czas sprawy z właściwego jej charakteru ani 
też z celów, którymby miała służyć. Nie byl 
ton wysłannikiem żadnej z bankierskich firm 
amerykański, łi, których nazwiska wymienia­
ne są obecnie w związku z projektowaną po­
życzką Zagraniczną, więc przyjazd jego nie 
mógł mieć na celu przygotowania gruntu dla 
tej pożyczki ani też prowadzenia odnośnych 
perfrakjacyj. Jeśliby zaś miała to być zwykła 
konsultacja u zagranicznego rzeczoznawcy fi- 
nasowego — w lodzaju poprzedniej konsulta­
cji u p. Hiliona Younga — to prof. Kemi nerer 
był u nas stanowczo za krótko, by mógł zba­
dać gruntownie warunki naszeeo przesilenia 
ekonomicznego i zakomunikować nam swe ra 
tiy, dostosowane do tych naszych, pod wielu 
Względami specyficznych, warunków gospo­
darczy ch. Nie uimując nic sukcesom, jakie 
uzyskał on przy sanacji walutowej w Chile i 
Ekwadorze, stwierdzić trzeba, że. nawet nejwy 
trawni jszy znawca spraw* skarbowych i wa­
lutowych nie jest w stanie po kilkunastodnio- 
wem badaniu stosunków ekonomicznych pań­
stwa 30-miljonowego powiedzieć coś więcej, 
Ijak tylko ogólniki, niewątpliwie trafne, ale 
tem nieŁ iięj banalne i bez 'praktycznych kon- 
lekwencyj.

Społeczeństwo polskie musiało jednak być 
Ciekawe, co też o naszych stosunkach powie 
nieuprzedzony a fachowy gość zagraniczny.

Prot* Kemmcrer zaspokoił tę ziozumiałą cie 
tawość i to w dwóch wywiadach. Pierwszy 
z nich — zapiodukowany przez nas niedawno 
Wywiad z posłem Wiślickim — ma charakter 
apokryficzny, ale zato zawierał on wcale kon­
kretne wskazówki. Nie są one nowe, bo wielu 
rozumnych ludzi w Polsce te same głosi ha­
sła. ale uzyskają one wartość przez to, że je 
.wypowiedział człowiek obcy i niepodejrzany. 
Szczególnie dla nas, Żydów, mają one tem 
większą wartość, że zawierają całkiem zdecy­
dowane potępienie ucisku i szykan stosowa­
nych przez rząd i pewne odłamy społe ‘eeń- 
stwa polskiego względem kupiectwa i ludności 
żydowskiej. Może właśnie podkreślenie w wy­
wiadzie tego momentu jako jednej z głównych 
przeszkód uzdrowienia gospodarczego Polski, 
było powodem, że prof. Kemmerer wyparł się 
odpowiedzialności za dokładną jego reprodu­
kcję i dla zatarcia tego wrażenia, bardzo przy 
gnębiającego dla pewnych sfer, udzielił ofi­
cjalnego wywiadu prasowego, którego treść 
podajemy na stronie 6-tej. 
i Ten drugi wywiad jest więc zupełnie auten­
tyczny, ale zato poza grzecznościowemi po­
chwałami dla rządu polskiego i zdawkowymi 
pociechami dla społeczeństw® polskiego nie 
zawiera żadnej niemal treści. Jedyna konkre­
tna rada zmiany statutu Banku Polskiego jost 
chwilowo zupełnie nieaktualna, bo pros. Kun. 
steru  doradza ustalenie pokrycia na 40 pro­
cent z tem. że wyjątkowo możnaby je obniżyć 
Ho 30 procent Jak wiadomo, tę minimalną 
granicę już osiągnęliśmy a więc rada prof. 
Kemmererą teoreP znię ciekawa i może słu­
szna przydać się nam może dopiero — gdy b£

dziemy zdrowi...
Niewielkie rezultaty dotychczasowych po­

rad zagranicznych ekonomistów wzbudzićby 
mogły w społeczeństwie przekonanie o zupeł­
nej bezcelowości tych dość kosztownych a 
przj tem trochę kompromitujących konsulta- 
cyj. Istotnie pojawity się już takie glosy w 
prasie. Pogląd ten wynika jednak z mylnego 
rozumienia celu przyjazdu jakich rzeczoznaw­
ców. Kto się spodziewa od nich jakiejś zupe;- 
nie nowej rady, któreby nas bezboleśnie i ry­
chło przeniosła z obecnego stanu nędzy i upa­
dku do stanu niezamąconego szczęścia i po­
myślności ten oczywiście musi się zawieść w 
swych nadziejach; Takicn rad za żadną cenę 
nie dostaniemy popj oslu dlatego, że ich nie­
ma i być nie może. Nikt jeszcze nie wynalazł 
sposobu zapewnienia społeczeństwu dobroby­
tu w iimy sposób, jak tylko przez pracę, pra­
worządność i oszczędność. Sprowadzać więc 
rzeczoznawców tylko po to, by od nich jeszcze 
raz usłyszeć te podstawowe maksymy racjo­
nalnego gospodarowania, jest istotnie rzeczą 
całkiem zbędną.

Rzeczoznawcy- zagraniczni są nam jednak 
potrzebni, ale w zupełni-; innym celu. Dotych­
czasowa gospodarka skarbowa wykazała, że 
skutkiem niedóświadczenia i innych jeszcze 
mniej wybaczalnych wad administracja na­
sza nie umiała należycie pokierować pewneńii 
dziedzinami działalności gospodarczej pań­
stwa. Po paru latach, ciągłych błędów może

ona się już trochę poduczyła, ale jeszcze nie 
stoi na wysokości zadania. Tu właśnie otwiera 
się wdzięczne pole pracy dla ekspertów zagid- 
nicznych, którzyby mogli według wypróbowa 
nych wzorów zachodnich zorganizować te za­
niedbane dziedziny administracji gospodarczej 
państwa.

Poza tą, więcej techniczną i podrzędną fun­
kcją, mogliby rzeczoznawcy zagraniczni ode­
grać jeszcze inną u nas rolę. Tak jak obecnie 
rzeczy stoją, jest bardzo nieprawdopodołmem, 
abyśmy uzyskali tak niezbędną nam pożyczkę 
zagraniczną bez poddania się mniej lub wię­
cej uciążliwej kontroli. Wą-lpliwem nawet 
jest, czy zagranicznym finansistom wystarczy 
wydzierżawienie monopolu tytoniowego lub 
dopuszczenie ich do udziału w Banku Pol­
skim, jeśli nie damy im równocześnie pew­
nych gwaianeyj co do ogólnej polityki gospo. 
darczej i skarbowej i jeśli nie damy im moż­
ności -kontrolowania tej polityki przez ich lu­
dzi. Tę właśnie funkcję mieliby spełnić rzeczo­
znawcy ekonomiczni. Zdaje się jednak, że myśl 
ta nie dojrzała jeszcze dostatecznie w naszych 
sferach rządzących i że ciągle jeszcze pokutuje 
lam obaWa przed najazdem obcych kapitałów, 
które mogłyby opanować naoze żyt ie góspodar 
cze i rządzić niem dowoli bez oglądania się na 
konwencję waszyngtońską i na aksjomaty, 
„Rozwoju". Jak długo zaś ta ksenofobia nie 
zostanie przezwyciężona i jak dłrgo będziemy 
usiłowali uchronić się przed grożąrą nam osta 
teezną katastrofą różnemi domorosłemu „rbaw 
czerni" środkami, tak długo oczywiście rzeczo­
znawcy zagraniczni nie hędą nam mieli nic do 
powiedzenia.

Wyjaśnienie ministerstwa handlu i przem.
w sprawie przedłużenia czasu handlu w soboty

("Telefon *m od naszego korespondenta)
Warszuwa, .11. 1 Sin. W związku z notatką, jaka 

sie w pra-ie uka-.atu o konftoicTCji min. przernj-ttu
i .handlu z delegacją kupcó v w sprawie przędli że­
nią czasu otwarcia sklepów W s IboFę o dwie godzi­
ny, nieściśle odtw arzającą istotę konferencji) refe­
rent 'prasowy min. handlu i przem. komunikuje, że 
puwyższa konferencja miała fharakteaj ściśle infor­
macyjny. Na konferencji tej minister dla handlu i 
przemysłu zaznaczył, że opinja rz ą d j  w sprawie

ewentualnego przedłużenia czasu otwarcia sklepów 
W soboty o dwie go-dóny, czy też dopuszczenie han­
dlu w  niedziele po nabożeństwie nie została jesZTare 
diotąd ustalona, wobec czego p. minister nie móg? 
w formie definitywnej oświadczyć, że rząd przychy­
la się dc przedłużenia handlu w soboty o  dwiigo- 
dżiny. W  każdym razie zauważyć należy, że ewen­
tualne przedłużenie godzin pracy w handlu, musia­
łoby się odnosić do całego handlu w Połsfee.

H i  kaw ifrnti mlai mlii utaj
w sprawie podwyższenia kar z zwfioke w płaceniu

podatków
(Telefonem od naszego korespondenta)

W ars/nw a, 11. 1 Sin. Na posiedzeniu komisji bu- 
dżetowo-skarbowej Senatu, pod przewodnictwem sen 
Ad* Imana, zabrał głos tpirzwd jsorządkiun dziennym 
sen. Krzyżanowski i zwrócił się do pr-ewodnóczące- 
go komisji z prośbą, aby ten odniósł się do mini­
stra skarbu o zakomunikowanie opumji prof. Kem- 
m-erera Co do stanu gospodarczego państwa. Komi­
sja upoważniła sen. Adelmana, aby w tej sprawie 
porozum ił się z ministrem skarbu.

Następnie Sen. Adiełman referował projekt usta­
wy o pobieraniu ij ouatków bezpośrednich i . mektó-

Cenia podatków w naturze Sen. RottensU ̂ C1,  w&oat 
o drzuCenie projektu ustaw y..

W  głosowaniu przyjęto wniosek sen. Szarskie- 
go, poczerni został znów z Roszony wr iosek o  rea­
sumpcję uchwalonego Wniosku sen. Starskiego. 
hec tego sprawę odroczono do następu* o posie­
dzenia.

Z kolei se i. Rottens* reich referował projekt 
ustawy o  przedłużenie praw miast Lwowa i K ra­
kowa samoistnego pobierania podatku spożywOoeget 
oświadczając się Za przyjęciem tego projestU usta-

rych opłat skarbowych w  naturze, jak zbożem, wę- l wy. Na wniosek sen. Adułmani uchwalono, by ter- 
g-lem itp., proponując przyjęcie tego projektu bez min ten został przedłużony na 6 miesięcy, 
zmian. W  dalszym ciągu sen. Adelmao referow ał projekt

Sen. Szarski proponuje by treść ustawy tyczyła i ustawy o upoważnieniu rady ministrów do zmiaay 
się tylko dobrowolnego, ale me przymusowego pla- I wysokości kar Za zwłokę w płaceniu podatków be*-



„NOWY DZIENNIK' środa 13 tycznia Nr. 9

pośrednich i wnosi o odrzuceni* tego projektu. Re­
ferent Wskazuje na In, że dzis podatki Wpływają 
dość dobrze, ji pi-zWsla.. i ciel miii. skarbu wicemini­
ster Markowski stwierdził, że zaległości w ' podatkach 
bezpośrednich nie przekraczają sumy 100 miljo 
nów złotych, przyezem — zaznacza mowCa — nie­
które podatki bezpośrednie zostały przez rząd roz­
łożone lia raty i wpływają, ale z opóźnieniem.

W  dyskusji zuiticraii g:usVscn. Rótlenslreich Wo- 
Źnicki, Senior, Pasternak, Krzyżanowski, przyCzom

Berlin, 11. 1 PAT.Dar,da fałszerzy monet składa­
jąca się z 4 osób, które się zajmowały fabrykacją 
M giclskich 5-fuiUov,'ycb banknotów, została po dłuż 
Łzy eh poszukiwań Uch urosztoyarm przeż władze nie 
mieckie. Idzie tu o kupców nazwiskiem Sngort iDah 
ling, iaiż. Gerstenbcrgera i drukarza nazwiskiem 
fCuhn. Fałszerstwa sięgają roku 1924. Dotychczas 
pojawiło się 50 sztuk fałszwycli banknotów. Fatsze- 
H e  po aresztowaniu przyznali się do winy.

* » *
Anislcdam, 11. 1 PAT. ,NieVe Rotterdiunscłie Coa 

donosi, że obydwie osoby aresztowanych z po 
.♦odu oszukańczego fabrykowania banknotów portu 
,Kaliskich przez plicję W Radze są agentami anglo- 
łn n k u  w Lizbonie, którzy na podstawie fałszywych 
Itokumenlów zamówili w Londynie we firm ie Wa- 
Serlos et Comp. rzekomo z. polecenia rządu portugal­
skiego banknoty portugalskie wartości okofo 25 mil 
* ild . hi. Dzienniki, holenderskie donoszą, że w  tę 
t*Ierę wmieszane są  wysoko stojąc® osobistości

wszyscy wystąpili przeciwko pcojektowi ustawy.
W głosowań^-tzgodinie z wnioskiem referenta, 

projekt ustawy został odrzucony.
PO posiedzeniu sen. lAdelman- zwrócił się do min. 

Skarbu Zdziechowskiego z p rośbą o zakomuniko­
wanie mu rapo rtn  prol, Kemmerera i otrzymał odipo 
wiedź, że jirof. Keinmęrer żadnego raportu rządowi 
polskiemu nie złożył, a natomiast przyśle z Ame­
ryki.

Podatek majątkowy
(Telefonem od naszego korespondenta)’

Warszawa, 11 1. Sin. Dziś odbyło się poste- 
dzenie podkomisji dla sfłraw podatku mająt­
kowego. Pos. Byrka oświadczył, że stronnic­
two jego nie zajęło jeszcze stanowiska w spra 
wie podatku majątkowego i uważa, że dzisiej., 
sze winno mieć charakter jedynie iniormaty- 
wny.  »

Pos. Toczek (Piast) uważa, że podatek ma­
jątkowy winien wynosić t miljard złotych, ale 
powinien być rozłożony na długie raty.

Pos. Feldmana (K. -łd.) zwraca uwagę, że 
obecny układ rat podatku majątkowego jest 
niesprawiedliwy. Kontyngent przypadający n» 
rolnictwo wynosi 170 miljonów, a powinien 
wynosić 216 miljonów, wielkiego handlu i prze 
mysłu wynosi 188 milj. a powinien wynosić 
162 miliony, zaś drobnego handlu powinien 
wynosić 54 miliony zamiast 68 mil. Na len* 
dyskusję przerwano.

Prace oszczędnościowe
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 1 1 .  Sin. Na ostatniem posiedzę 
niu nadzwyczajnym min. skarbu dla spraw, 
oszczędności państwowych i samorządowych,, 
odbyłem pod przewodnictwem p. wojewody 
Moskale wskiego, oma wian metody wspólnego 
działania odnośnych ministerstw z departa­
mentem ministerstwa skarbu, przy rewizji pro 
liminarza budżetowego na rok 1926. Rewizja' 
ta ma być zakończona w drugiej połowie bm- 
Ponadto wysłuchano szczegółowego referatu! 
inż. Drzewieckiego o reformie gospodarki J 
budżetu przedsiębiorstw państwowych. Dysku­
sja nad tym referatem odbędzie się na następ- 
nem posiedzeniu, wyznaczonem na następują­
cy czwartek- —t

Konferencja prem. Skrzyńskiego 
z min. Zdziechowskim

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 11 t  Sin Dziś konferował mań. skar­

bu Zdziechowski z  premjerem Skrzyńskim rzekomo 
W spawie Wyjazdu prof. Kemmerera, a istotnie o  
ultymatywnych żądaniach socjalistów.

Sprawa o id iM ji w ytiruei de i s i i
Konferencja u marszałka sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 11. 1 Sin. Dziś odbyła się u m arszałka 

Rataja narada w sprawach samorządowych, w  pier­
wszym rzędzie w  sprawie ordynacji wyborczej da 
gmin, która już w sejmie znajduje się od roku i je­
szcze nie została załatwiona. Punktem ciężkości tej 
ustawy jest endecki wniosek w sprawie pluralno- 
ści wyborów. Wniosek ten ma na Celu zapewnienie 
większości stronnictwom polskim w  m iastach, 
w których przeważają mniejszości narodowe.

Na konferencję tę nie zaproszono przedstawicieli 
ludności żydowskiej. Byli obecni jedynie przedsta­
wiciele PPS, Gh. D., ZLN, Wyzwolenia i  P iasta,

Nowe stronnictwo w Sejmie
SecesjoniicI z Wyzwolenia

i i i !  si l i l i i  n r a  ilieii
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 11. 1 Sin. Roda spożywców odbyła dziś 
jkisiedzenie, na którem  wypowiedziała swą opinję 
odnośnie do projektu rządowego w  spraw ie zabez­
pieczenia podaży artykułów pierwszej potrzeby. Ja- 
iko przedstawiciele m. Krakowa byli obecni komi­
sarz rządu Ostrowski i wiceprezydent m. Wielgus. 
■Radia spożywców oświadczyła się za Zakazem wy W o 
zu pszenicy i domagała się równocześnie zakazu 
■wywozu wszelkich innych rodzajów zbóż chlebo­
wych. Rada spożywców postawiła też projekt roz­
porządzenia co do u stad on i a cenników i uchwaliła 
Wezwać rząd do kontrolow ania działalności syndy­

katów  zw iązanych z rządem , k tó re  przyczyniają się 
do zw iększenia drożyzny, w szczególności syndy­
katu cukrow niczego, zapałczanego i naftowego, zwła 
szcza zaś Syndykatu cukrow niczego, k tó ry  podw yż­
szył cenę z 70 na 92 g r  i zapow iada d a lszą  SySlc; 
maiyCzną zw yżkę Co m iesiąc o 2 grosze.

W arto zaznaczyć, że na posiedzeniu rady spożyw­
ców Wyszły na jaw horrendalne wprost fakty. Tak 
np. dyrektor monopolu Zapałczanego <p. Kozłowski 
pobiera pensję imesięczną w  wysokości 30 tys. zło­
tych. Pensje wicedyrektorów wahają się pomiędzy 
10—12 tys. złotych!

Silili pnrct
Niejasna uchwala. —  Wyczekujące stanowisko Piasta.—  Min. Żeligowski

grozi dymisja.
57 (Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 1. Sm. Dziś odbyło się posie­
dzenie w sprawie ostatecznego powołania mar- 
•ząłka Piłsudskiego na stanowisko szefa szta­
bu generalnego.

Na posiedzeniu tem uchwalono udać się do 
marszałka sejmu z prośbą o szybkie załatwie­
nie przez sejm ustawy w sprawie naczelnych 
Władz wojskowych. Uchwala ta wywołała na 
Zewnątrz zdumienie, jakkolwiek jest wyni­

kiem konferencji prowadzonej jeszcze wczoraj 
przez premjera Skrzyńskiego z marszałkiem 
Ratajem. Decydujący w tej sprawie Piasl zaj­
muje stanowisko wyczekujące i chciałby jak 
najdłużej odroczyć tę sprawę.

Równocześnie krążą pogłoski, że min. Żeli­
gowski grozi w razie dalszego odraczania tej 
sprawy dymisją.

iH in is li p i l  iiM  11 Sisji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, l l  1. Sin. Na pograniczną stację 
Niechogoryłoje przybyła polska delegacja par 
iamentarzystów z posłem Brylem na czele 
gdzie była oczekiwaną przez przedstawicieli 
rządu białoruskiego 1 komisarjatu dla spraw 
Zagranicznych- Przedstawiciel komisarjatu dla 
spraw zagrań, w mowie powitalnej zwrócił 
ftwagę na polepszenie się stosunków polsko- 
•owieckichu Ostatni pobyt Cziczcrina w War­
szawie przyczynił się do podtrzymania sąsiedz 
kich stosunków między oboma państwami. — 
Ratyfikacja konwencji konsularnej i zawarcie 
traktatu handlowego jeszcze więcej przyczy­
nią się do wzmonienia wzajemnych stosun­
ków.  —

Przedstawiciel rządu białoruskiego zaprosił 
delegację, by zwiedziła republikę białoruską.

W odpowiedzi pos. Bryl zwrócił uwagę na 0-  
gromne zainteresowanie chłopów dla republiki 
SSR  i podkreślił, że polscy chłopi, polski na­
ród chce żyć z sąsiedińem państwem w najlep 
szej zgodzie i wyraził, pewność, że w krótkim 
czasie pokojowe stosunki między oboma pań­
stwami zostaną ostatecznie ustalone, co przy­
czyni się do polepszenia sytuacji ekonomicznej
Polski.-------------------------------------------- -----------

Delegacja ma zamiar spędzić w SSR dwa 
tygodnie, zwiedzi Moskwę, Leningrad, Char­
ków i  Mińsk- -----

Warszawa, 11 1. Sin. Wczoraj przybyła do 
Moskwy grupa posłów sejmowych, którzy zo­
stali przyjęci przez przedstawiciela rządu pol­
skiego. Przemówienia wygłosili pos. Bryl i 
Helman. Posłowie zwiedzili kreml.

Wykrycie fałszerstwa banknotów angielskCch I portugalskich.
w Portugalji, m. in. pewien notarjusz w Lizbonie. 
Obydwaj aresztowani będą odstawieni ju tro  do pro­
kura tor ji.

•? ■ :/■ • • *

Haga, 11. 1 PAT. Fałszerstwo banknotów portu­
galskich Wyszło w ten sposób na jaw, że odkryto 
w Portugalji banknoty o podwójnych num erach ser- 
ji. Najbardziej skompromitowany jest brat tutejsze­
go posła portugalskiego ąSntos Pandera, który zo- 
slał aresztowany w oPrtugalji. PoSeł sam został 
usunięty z urzędu. Rząd portugalski poprosił wła­
dze holenderskie o wytoczenie śledztwu kilku oso­
bistościom w llolandji. Pomiędzy aresztowanymi 
znajduje się także generalny konsul republi-i San 
Sanyadoi Marang znany bankier w Hadze.

iMSoiattiie sovj Dziennik

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 11. 1 Sin. Dziś spodziewane jest ukon­

stytuowanie się  nowego stronnictwa złożónego z po­
słów, którzy wystąpili z Wyzwolenia. Ju tro  zostaa 
nie ogłoszone utworzenie tego stronnictw a na tere­
nie sejmowym i równocześnie zostanie wydana od­
powiednia deklaracja. Prezesem klubu zostanie p, 
Dąbski. , ,

a. Linde opuścił Warszawę?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, l i  1. Sin. W  kuluarach sejmo­
wych krążyła dziś pogłoska, że p. Linde wy­
jechał dziś z Warszawy. Jedni twierdzili, że 
wyjechał zagranicę, drudzy, że za zgodą pro­
kuratora na wieś. Jak. wiadomo, p. Linde zo­
stał wypuszczony na wolność za kaucją 300 
tysięcy złotych.
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przeciw członkom Sion. Komitety Lokainegow Warszawie

„Porozumienie pelsko-iydowskBe nie Jes€ sprzeczne z gocRnoicSą
narodowe S ydów "

przekonanie, że rokowania rzędu z Kołem Ży- 
dowskiem, jako ze stroną, która wystawia żą­
dania, i podkreślanie, tak w tekście porozumie 
nia, jakoteż w uroczystej deklaracji Kola 
istnienia żydowskiej polityki narodowej i na­
rodu żydowskiego, podnosi w pewnej mierze 
prestige żydostwa.

W dalszym ciągu zatrzymuje sie sąd na 
pewną niejasnością „uwagi" rządu, odnośnie 
do układu polsko-żydowskiego.

Jeśli zgodzimy się na komentarz jaki daje 
tej „uwadze" dr Reich, to wówczas niema w 
niej żadnych oznak naruszenia żydowskiej go­
dności narodowej. Treść tej „uwagi" jest je­
dnak o tyle niejasna, że można wytłumaczyć 
ją w sposób nieodpowiedni. Wspomniana 
„uwaga" jest przykra także i z tego powodu, 
że kilku posłów i członków sjońskiej Rady 
Naczelnej, występujących jako świadkowie 
nie mogło sobie przypomnieć, by istniała ona 
nawet w najbardziej dokładnjm tekście i nikt 
nawet Dr Reich nie mógł dokładnie powtórzyć 
jej treści. W szczególności trudno uwierzyć 
by dr Thon zgodził się na taką uwagę, której 
treść jest dwuznaczna, ponieważ jest on czło­
wiekiem, dbającym o godność swego narodu i 
on właśnie rozpowszechniał w żydostwie dzię­
ki swej pracy literackiej istotę pojęcia godno­
ści narodowej. Bądź jak bądź uważa sąd par­
tyjny za swój obowiązek uznać, że niejasna 
ta uwaga, dopuszczająca różne interpretacje 
stanowi nieostrożne niedopatrzenie.

Sąd orzekł, że sjon«styczny Komitet Lokal­
ny nip mógł powziąć rezolucji, nie będąc do­
kładnie ozbnajomiouym z tekstem porozumie­
nia i nie wysnchawśzy tych, którzy porozu­
mienie przeprowadzili, jak lego żądali niektó­
rzy członkowie Kpmitetu, głosujący przeciw 
rezolucji. Ze względu na to wydał sąd partyj­
ny następujący

wyrok:
1) Sąd stwierdził, że tekst układu, uroczy­

sta deklaracja } zachowanie się twórców ugo­
dy nie zawieriiją znamion poniżenia godności 
narodowej żydostwa. Równocześnie oświadcza 
sąd, że objęcie aktem porozumienia „uwagi”, 
będącej odpowiedzią ze strony rządu na żąda­
nie żydów; znajdującej się w rozdziale I. pukt

Od dłuższego czasu odbywała się przed są­
dem paityjnym Organizacji sjonistyczncj w 
(Warszawie rozprawa przeciwko członkom Ko­
mitetu Lokalnego organizacji sjonistycznej w 
Warszawie, uskarżonym przez pos. Dra Tho- 
ea. Tło rozprawy przedstawia się następująco:

Dnia 8 . listopada ub. r- ukazała się w prasie 
Warszawskiej rezolucja Komitetu Lokalnego 
Organizacji Sjonistycznej w Warszawie, 
stwierdzająca, że „porozumienie między rzą­
dem a Kołem żydowskiem, tak co do formy, 
'jakotez warunków, w jakich zostało zawarte, 
nie przyniosło żadnej korzyści dla żywotnych 
Interesów żydostwa polskiego i jest sprzecz- 
nem z godnością narodową Żydów".

Foseł Dr. Thon, który wraz z  Drem Rei­
chem przeprowadził pertraktacje w sprawie 
porozumienia, uczuł się dotkniętym tą częścią 
Wyżej wymienionej rezolucji, która powiada, 
Be porozumienie jest sprzeczne z godnością na 
rodową Żydów i wniósł do sądu partyjnego 
oskarżenie przeciwko warszawskiemu Komite­
towi Sjonistycznemu. W ubiegłą niedzielę za­
padł wyrok w tej sprawie, dający zupełne za­
dośćuczynienie pos. Thonowi.

Na podstawie materjałów zebranych przez 
sąd partyjny stwierdzono, że za rezolucją gło­
sowało 14 członków, których sąd partyjny po. 
ciągnął do odpowiedzialności. Na pierwszem 
posiedzeniu sądu, na którego czele stał adwo­
kat Stawski, postawił poseł dr Thon wniosek, 
aby sąd stwierdził, czy rezolucja Komitetu Lo­
kalnego ma być rozpatrywana, jako uchwala 
Snstytucji, czy też jako pogląd prywatnych 
osób. Na temsamem posiedzeniu postawili 
obrońcy oskarżonych, poseł Grunbaiun i poseł 
Ha tglas, wniosek, by s<jd partyjny uznał się 
niekompetentnym do wydania wyroku w lej 
sprawie, ponieważ chodzi o konfiikl odnośnie 
do zasad ideologicznych, co nie może być roz­
patrywane pi ze;, sąd partyjny. Odnośnie do 
,wniosku obrońców postanowił sąd. że lorie- 
wa? chodżi o rezolucję, na skutek której czu­
je się poseł Thon dotkniętym, i ponieważ re­
zolucja dotyczy sprawy, w której organizacja 
sjonistyczna jest zainteresowana jakp -.uomii- 
ctwo, uznaje się sąd kompetentnym do wyda. 
nia wyroku w sprawie oskarżenia posła "bo­
na. Na 6-ciu posiedzeniach sądu nrzesl achani

Znakomity planista Ai. Michałowski
opuszczając Kraków wystosował do p. Heleny 

Smolarskiej pismo następującej treści: 
.Czuję się w miłym obowiązku wyrazić W Pani Helem* 

Smolarskiej uprzejme podziękowanie za łaskawe uży­
czenie na mój koncert fortepianu

GECHST&fNA,
7. prawdziwą, przyjemnością gratem na tym wspa­

niałym instrumencie, który zaliczyć' można do najlep­
szych, jak'* słynna ta firma wyprodukowało.

Fortepian ten jest prawdziwą ozdobą bogato zaopa­
trzonego ' składu Pani Smolarskiej, w instrumenty 
pierwszorzędnych firm. A. Michałowski.*

Fekna $ftta>rarsFna
Skład fortepianów, Kraków, Stawska L. Sb

bTri- „ c ł T “ ' • T  • mT ,  3 i w rodzinie II. punkt 7. tekstu układu, zełm i następujący świadkowie: M. Felsfem, sen. ! j  ,
Kerner, sen* Rraude. Dunalwski Vogol f mejasr* jej tresc, dającą mAposć
«  -  ,.. . . . ’ _  ̂ ! uesatywneso iei komentowania w stosunkuFreid,. Gerlitz, Dambo, pos. dr Reich, Grawic- 
k>, pos. Rozmarin, pos. Rosenbiatt, dr libidcs, 
pos. dr Schreiber, pCs. dr Sc.hipper i pos, Hel- ' 
ler. Na snecjclnem tajnem pusiedzeniu zazna, 
jjomił się sąd z dokładnym tekstem porozumie 
nia polsko-żydowskiego. Po rozpatrzeniu róż­
nych okoliczności i wysłuchaniu mów oskarży 
cięła, obrońców i oskarżonych, uchwalił sąd 
partyjny nie rozpatrywać sprawy korzyści i 
celowości porozumienia, i nie zajmować się 
kwestją, czy popełniono pewne błędy przy 
prowadzeniu rokowań z  rządem, ponieważ akt 
oskarżenia posła dra Thona nie dotyczył lej 
części rezolucji i ponieważ celowość porozu­
mienia jest kwestją zapatrywań politycznych, 
których sąd partyjny nie może rozstrzygać.
Sąd partyjny zajął się przedęwszystldom spra 
wą, czy w treści układu porozumienia i dekla 
racjach Rżądu i Kola Żydowskiego, odczyta­
nych w czasie zakończenia układów istnieją 
momenty, obrażające godność narodową Ży­
dów, Sąd partyjny po rozpatrzeniu wszystkich 
Szczegółów, dotyczących porozumienia i po za­
znajomieniu się z treścią układu porozumie­
nia, doszedł do przekonania, że niema w niem 
poniżenia godności nar. i że wszystkie zai żu­
ty, czj nione i  tego tytułu przez przeciwników 
porozumienia, są nieusprawiedliwione. Prze­
ciwnie, uznając konieczność zbliżenia między 
Żydowską a polską ludnością na poć sławach 

fzajemrero szacunku, równego traktowania 
wspólnej pracy dla dobra kraju, podziela sąd i naruszenia godności narodu żydowskiego, ale

negatywnego jej komentowania w stosunku 
do godności narodowej żvdówr, uważa sąd za 
niedopuszczalną nieostrożność.

2) Sąd uznaje oskarżonych: Mojżesza Kir- 
schenbauma, inż. Temkina, Scheinmana, Sza- 
pirę, Warszawskiego, Kozaka, Rapela, Meis- 
litza, Kryształa, Hellenglasa, Glotzera, Most­
kowa i Brombergera za winnych wypowiedze­
nia o s o b i s l e g o  poglądu we formie rezolu­
cji Lokalnego Komitetu sjonistyczncgo w 
Warszawie w dniu 7. listopada 1925 w spra­
wie charakteru porozumienia polsko-żydow­
skiego. Pogląd ten kwalifikuje czyn współ­
twórcy porozumienia dra Thona jako czyn 
obrażający godność narodu i narusza w spo­
sób pośredni cześć dra Thona. P. Kirschen- 
bauma uznaje sąd ponadto winnym ogłosze­
nia w prasie tego poglądu, jako rezolucji Ko. 
mitetu Lokalnego. Sąd nie nakłada na obwi­
nionych żadnej kary.

31 Oskarżony Michclson wolny jest od winy.

nawet podnoszą w pewnej mierze prestige ży» 
dostwa.

Posłowi Thonowi o nic innego nie chodziłoś 
jak właśnie o stwierdzenie tego zasadniczego 
momentu. O celowości ugody nie może bo­

wiem nozsLrzygać sąd partyjny. O niej rozsłrA 
gnie rozwój wypadków politycznych na pła­
szczyźnie współżycia polsko-żydowskiego. O 
tem natomiast, czy ugoda narusza Lonor ży­
dostwa, zadecydować miało pow ażne i bał. 
stronne forum partyjne.

W życiu politycznem można się zwalczać 
wszelką bronią, byleby tylko — czystą. Nasi 
przyjaciele waiszawscy, którzy pospieszyli :i§ 
z rzuceniem „cheremu" na posła Thona, zgrzu 
szyli przeciw tej zasadzie. Komitet Lokalny 
Org. Sjon. w Warszawie liczy 47 członków. Na 
posiedzeniu, na którem uchwalono rezolucję 
przeciw ugodzie, było obecnych 14 członków, 
nieobznajomionych ponadto z odnośnym ma. 
terjałem faktycznym. Słusznie orzekł też sąd 
partyjny, po myśli żądania Dra Thona, że to­
warzysze ci wypowiedzieli swój prywatny po­
gląd na sprawę, a nie pogląd Komitetu Lokal­
nego. Sąd nie nałożył na nich żadnej kary, 
gdyż Dr Thon wyraźnie przed sądem oświad­
czył, iż w razie uznania rezolucji ąa wyr aa 
prywatnych przekonań odnośnych towarzy­
szy, nie żąda ich ukarania.

Nielojalność polega zaś na tem, żc 14-tu to­
warzyszy, nie zasiągnąwszy opinji wszystkich! 
członków K. L. i nie mając prawa do publiko 
wania swojej (a nie pemego Komitetu Lokal­
nego) rezolucji, pospieszyło nadmiernie z jej 
ogłoszeniem w sprawie żydowskiej. T o w arzy ­
sze ci nadużyli firmy Komiteru Lokalnego, do 
czego nic mieli ani faktycznego ani moralnego 
prawa.

Nie dziw, że tego rodzaju postępowaniem 
musiał się uczuć dotkniętym Dr Thon, jeden 
z najstarszych i najbardziej zasłużonych bo­
jowników renesansu żydowskiego. Można być 
— powtarzamy — różnych zdań w polityce, 
alew twórcy i pionierowi pojęcia „honoru ży­
dostwa" zarzucać działanie sprzeczne z godno­
śc ią  narodową — to dowodzi demagogicznego 
zacietrzew ienia i braku orjentacjL Sąd partyj. 
ny udzielił pcs. Drowi Thonowi pełnej satys­
fakcji.

NADESŁANE.
i i i  B t  f c  t ą  r - . . f c c y —  n i *  - e p - w l a d a .

Wyrok powyższy stanowi pełną satysfakcję 
dla posia Dra Thona. Sąd partyjny, nie wda­
jąc się w polityczne meritum sprawy, orzekł, 
iż jego zdaniem porozumienie polsko-żydow­
skie z lipca z. r. — ściślej mówiąc: prowadzo­
ne z Rządem pertraktacje Koła żydowskiego, 
działającego przez. Dra Thona i Dra Reicha 
oraz deklaracja Kola — ńietylko nie slaaowią

Zawiadomienie.
Otworzyłem bZuro naftowe
przy ul. Paftiklej 11, III.? . Teł. 4293. 
Kupno i sprzedaż udziałów brutto oraz prze­
kazów magazynowych na ropę; bezpłatne 
informacje we wsżelkich sprawach naftowych 

Juijusz Bauman.

Do ogółu naucz^t iHstwdl
Niniejszem podajemy do wiadomości.

8-fiL ZtMIea GilWtltl iiiUlttitJjKI
w Kaliszu

wybuchł slrejk z powodu niewypłacania nauczy ci al- 
-twu pensji.

Obejmowan.e posad w Gimnazjum pow ższem  jest 
n o 'opuazezalne z punktu widzenia atyLi koleieńskiaj.

Zarżał! Główny Zw. Zaw. Mm. Z y i Szkół M i
w Polsce.

W

I
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Poseł M. Frostlg.

Z ia kuIFs procesu Steigera
CJ premiera Grabskiego i m e.istra H&ibnara.

n i .
Nasza nadmierna ostrożność pierwszych Łil 

Sra dni po zamachu była błędem. Sadziliśmy, 
że nie mamy prawa mięszać polityki do czy­
sto prawnej, sądowej sprawy, ponieważ odno 
simy się z niezwykłym respektem do niezawi 
stóćci sądów i sprawiedliwości. Później jednak 
okazało się, że w tej naszej powściągliwości 
poszliśmy za daleko, dlatego, że inni, bardziej 
do tego pow olani, niż my, nie liczyli się w zu­
pełności z naszym respektem, lub też wyzyski 
iwali go dla swych ubocznych celów...

Tylk" dzięki' temu wtaśnie mogło dojść do 
tego, iż do sądzenia Steigera wyznaczono sąd 
tŁoraźny, jakkolwiek niektórzy, nawet ci, kló- 
izy  w  tym Wypadku mieli rozstrzygać, byli 
przeciwni temu i sącU Mi, że ponieważ trzeba 
odpowiedr1' tgp czasu dla przeprowadzenia 
śledztw a w tej niedość jasnej sprawie, nie wol 
no ustanawi-łć sądu doraźnego, który musi w 
przeciągu 14 dni po dokonaniu zbrodni być gc 
towym ze śledź1 wem, rozprawą sądową i wy­
rokiem. Było faktem, że sąd doraźny już nara­
dzał się i mógł każdej chwili, wydać swój wy 
rek na Steigera, a jeszcze odbywały się u woje 
[Wody Zimnego narady wyższych urzędników a 
nie sędziów, cZy ma wogóle odbyć się sąd do 
raźny, czy też n ie Nas jednakowoż stale i u- 
myślnie zapewniano i — zwodzono. W mini­
sterstwie sprawiedliwości jeszcze w poniedzia 
łek nie wiedziano, czy odbędzie się sąd doraź 
ny, a we Lwowie iuż w piątek wszystkim by 
ło wiidomem, że w poniedziałek stanie Steiger 
przed sądem doraźnym, który zna jedną tylko 
karę — śmierć. gr

We Lwowie rozpoczną się 15 września, w 
poniedziałek rozprawa przea sądem doraźnym. 
We Lwowie miała głos obrona. Naszem zada­
niem w Warszawie było jeszcze wr ostatniej 
chwili nie dopuścić do wyroku sądu doraźne­
go, a w razie wydania tego wyroku, zapewnić 
ułaskawienie prezydenta Państwa, by Steiger 
nie został rozstrzelany w dwie godziny po wy 
toku.

Po krótkiej naradzie z moimi kolegami, pos. 
drem Sommersteinem i pp. drem Schreiberem 
zatelefonowałem rano do ówczesnego prezy­
denta ministrów Władysława Grabskiego. Se­
kretarz odpowiada mi, że w mniisterstwie 
•karbu nie może nas premjer przyjąć i prosi 
byśmy przyszli po południu do prezyajuui ra 
dy ministrów. Odpowiadam:

— Jest to bardzo ważna sprawa, nie mamy 
czasu czekać do popołudnia. Proszę powie­
dzieć p. premjerowi, że musimy z nim ualych 
nuast rpówić.

Sekretarz porozumiewa się z  preinjerem, ja 
czekam przy telefonie. Wkrótce słyszę glos sa 
mego premjera. Mówi do mnie przez telefon.

— Pan wie przecież, że w ministerstwie skar 
bu nie mogę obecnie przyjmować. Proszę pa­
liów przyjść do mnie popołudniu.

Odpowiadam p. Grabskiemu, że chodzi . o 
•prawę Steigera, że we Lwowie odbywa się 
»ąd doraźny i że musimy z nim natychmiast 
mówić. Premjer Grabski odpowiada, że już go 
poinformowano o tej sprawie.

Na to .odrzókłem:
— Fałszywie pana poinformowano. Jako 

premjer powinien pan znać prawdę. Panu o- 
powiada się kłamstwa, my to panu udowodni 
my.

P. Grabski odczul widocznie nasz gniew i 
•denerwowanie.

Jeśli tak — oświadczył — proszę przyjść na 
iycliiniast do ministerstwa skarbu. Czekam na 
"panów.

Razem z posłami Sommersteinem i Schrci- 
łjerem jadę ze Sejmu, gdzie spotkaliśmy się, na 
Ulicę Rymarską. Premjer przyjmuje nas na­
tychmiast w swym gabinecie w ministerstwie 
•karbu. Opowiadam mu wszystkie szczegóły. 
SJteigcr jest niewinny, jest jednak klos, zainie 
lesowauy w tein, by go uczynić winnynl. Mi

nistra sprawiedliwości niema w Warszawie. 
Sąd doraźny nie powinien był być ustanowbo 
ny. Obecnie grozi Steigcrowi śmierć.

P. Grabski przerywa mi:
— Jestem pewien, że jeżeli Steiger będzie 

nawet skazany, ułaskawi go Prezydent Pań­
stwa. Natychmiast pomówię z Prezydentem

Moi koledzy oświadczają na 10:
— Nielylko o ułaskawienie chodzi, jakkol­

wiek i to jest dla nas bardzo wnżne. Przede- 
wszystkiem żądamy dokładnego śledztwa a u> 
przy sądzie doraźnym jest niemożliwością.

Premjer Grabski interesuje się coraz bar­
dziej szczegółami, które mu opowiadamy. Po­
wiada nam, że mu złożono sprawozdanie o ca 
łym wypadku. On sam jest subjektywnic 
przekonany ó niewinności Steigera. Nie widzi 
pow odu, dla którego miałby Steiger rzucić 
bombę, i wie, że tego rodzaju zbrodnia jest nie 
zrozumiała u studenta sjonisty. Nie widzi u 
Steigera żadnego motywu do dokonania zama 
enu na Prezydenta Państwa. Z tej przyczyny 
mówił z Prezydentem Wojciechowskim i tale 
że Prezydent Wojciechowski jest tego samego 
zdania.

Opowiadamy mu o listach ukraińskich, a ja 
domagam się od niego, by zażądał od minister 
stwa sprawiedliwości zapewnienia, że nic nie 
stanie się w pośpiechu. P. Grabski przyrzeka 
nam, że porozumie się z ministrem sprawiedli 
wości, poni :waż bez niego nie może przecie nic 
rozstrzygnąć- Żąda, byśmy zachowali spokój, 
ponieważ napewno nie stanie się nie złego w 
tym wypadku.

Odeszliśmy od premjera Grabskiego z tem 
przekonaniem, ze u Prezydenta Państwa bę­
dzie popierał naszą prośbę, by w razie wyro­
ku śmierci ułaskawić Steigera. Lecz było to 
dla nas — rozumie się — małą pociccną. Mini 
ster sprawiedliwości przyjeżdża jednakowoż 
do Warszawy dopiero wieczór, a tam we Lwo 
wie siedzą czterej sędziowie i sądzą. Z mini­
sterstwa skarbu udajemy się do ówczesnego 
ministra spraw wewnętrznych p. Hubnera. O 
powiadamy mu, co zdziałała policja lwowska 
w tym tragicznym wypadku i jak prowadziła 
śledztwo. Żądamy, by nie dopuszczał do roz­
siewania straszliwego oszczerstwa na Żydów. 
Protestujemy przeciwko podburzającym aii- 
śzon* niektórych starostów, którzy oficjalnie 
donosili, że żyd Steiger rzucił bombę, jakkol­
wiek nie było to przecież wcale dowiedzionem. 
Opowiadamy ministrowi, jak antysemicka 
„Gazeta Codzienna" podburza codziennie we 
Lwowie przeciwko Żydom, a prokuratorja i 
policja nie mają nic przeciwko temu.

Minister Hubner był niezmiernie zdziwiony, 
że coś podobnego może się zdarzyć. Potwierdza 
nam to, co p/emjer Giabski już wcześniej po­
wiedział, że rząd prosi redakcje polskich pism 
w Warszawie, by nie wyolbrzy miły zamachu 
lwowskiego do rzędu sensacji. Sam minister 
będzie się starał, by nie wykorzystywano afe­
ry Steigera do agitacji antyżydowskiej.

Żądaliśmy, by i on pomógł narń w naszem 
dążeniu, by ujawniono sprawę Steigera z całą 
prawdą, dokładnie i bezpartyjnie.

— Mam własne zdanie odnośnie do sprawy 
Steigera — odpowiedział nam minister Hubner. 
Także ja jestem przekonany, że w istocie nie 
jest tak prosto i jasno, jak się to bierze we 
Lwowie. Wysłałem 1400 policjantów i 300 
ajentów policyjnych specjalnie do Lwowa na 
cżas pobytu Prezydenta. Przy tak znacznej li­
czbie straży miałem prawo oczekiwać od po­
licji, że całkowicie opanuje sytuację, a jeśli 
zamach zostanie już wykonany, że prawdziwy 
spraw ca będzie natychmiast aresztowany. — 
Tymczasem wskazują nam na Steigera a był 
nawet plan nadać ordery i odznaczenia policji 
lwdwskięj, lecz w ostatniej chwili do tego nie 
dopuściłem. Jako minister spraw wewnętrz­
nych nie mogę się mieszać do kompetencji mi

nistra sprawiedliwości, jeśli jednakowoż pt 
Wyganowski będzie ze mną mówił, pewien* 
mu napewno moje zdanie Jako ministef! 
spraw wewnętrznych każę się dokładnie poiu- 
formować o działalności policji lwowskiej. ,

Po powrocie do sejmu mówiliśmy z  mar* 
szałkiem Ratajem i z przywódcą PPS. Barlic- 
kim. Posiedzenia sejmu nie odbywały się wóW! 
czas, dlatego spotkaliśmy w gmachu sejmo­
wym zaledwie nieznaczną ilość posłów. Od 
posła Balickiego, któremu przedstawiliśmy; 
całą historję sprawy Steigera, zażądaliśmy^ 
by nam pomógł uzyskać u Prezydenta Państwa! 
ułaskawienie w razie skazania Steigera. Poseł 
Barlicki oświadczy] natychmiast gotowość po­
magania nam i umówił się z nami , ciem 
spotkania się nazajutrz w sejmie. Radził, nie 
bagatelizować sprawy z ułaskawieniem. Jak- 
kolwiek Grabski i Hiilner już przyrzekli, nie 
należy na tem poprzestać i polegać na mini­
strze sprawiedliwości — powiedział nam. Moż-, 
na Steigera rozstrzelać, zanim wy się oglądnie' 
cię, a wówczas wszystko będzie zapó żno< 
Przyrzekł natychmiast coś w tej sprawie uczy­
nić i prosii redaktora socjalistycznego pisma 
warszawskitgo „Robotnika", by w swujem pi­
śmie poruszył sprawę Steigera.

Potem siedziałem razem z drem Schreibe­
rem i drem Sommersteinem przez kilka godzin 
przy telefonie, który nas łączył ze Lwowem, 
gdzie sądzono Steigera. Z zapartym tchem słu 
chaliśmy co dr Rozmarin donosi nam ze Lwo­
wa. Byliśmy zdecydowani toczyć walkę aż dcv 
saihego końca, nie bacząc na żaane lwowskie 
intrygi.

O godzinie 7 wieczorem doniosła nam telefo 
nicznie p. Wyganowska, że mąż jej, minister, 
sprawiedliwości, już powrócił i czeku na nas. 
Natychmiast przybyliśmy do niego. W doroż­
ce, która nas wiozła do ministra Wyga- 
nowskiego siedzieliśmy cicho. Ani jeden 
dźwięk nie padł przez cały czas. Wszyscy od­
czuwali, że z ministrem Wyganowskim mamy 
stoczyć najcięższą walkę.

RZECZ Y CIEKAWE.

Biblja Gutenberg!
ż a k o  u  O O .  B e n e d y k t y n ó w  w  G r - Z u  p-aiada s ł y n ­

n ą  b ib lję, w ydruko  vaną <J-gi przez G utenberga, 
ni: n ą  w róśd  łub ljo filów  pod >azwą , B Łjji Opac­
twa św. P aw ła W K aryntji" .

Boga.i zbieracze aotercsańsCy ofiarowali nieda­
wni: OO Benedyktynom 130 00Ó dolarów  za Bib ję 
Gutenberga, lec? oferta ich została odrzieo„a.

Prawienie ultrafioletowe a pa­
leontologia *

liczony francuski, członek ' Al adunji, p. Ch. Sa­
rn aran. w yjial z ł sposób odcyfrowywania zatartych 
tekstów na papyru&ach i  pergaminach sóozytnych 
pizy zastosowaniu promieni ultrafjoktowych.

Pod dzuała*ńefll tych p: OOliend teksty zatarte za­
mazane Występują nanowo i odlotografowane, dają 
się odcyf Kiwać. Nowy ten sposób ułatwi hawcue 
m anuskryptów i pozwoli nie uciekać się do reakcji 
chemicznych, niszczących r.-adikie i drogocenne in­
kunabuły.

Bądźcie dobrzy dla zw:erząt!
Srogi sędzia skaz-ł niedawno dwóch v.oźnicóv, net 

przymusowy, 25-minutowy fo s tó j na jednym z mo­
stów N. Jorku. Ale.., w  czasie największej ulewy, 
bez ubrania i kapelusza. A to  ponieważ wyrz ,<tzli 
tuka samą krzy wdę swym koniom.

„Sadzę, rzekł sędzia, że ta lekcja wam wystarczy 
i dlatego nie stosuję surowej k< ry“.

Dobrze być Koniem w Nowym J o lk a  L.

Tytułomania
Rewolucja uprzątnęła w Niemczech sporą ilość 

tytułów i pompatycznych godności.
Największy opór tej reform ie stnwiała k o n s e r w a -  

tywna Bawar ja, której rząd nietylko uuzym ał sta­
re  tytuły, ale obdarzył na gwiazdkę mnOg:e tysiąca 
zasłużonych mężów nowymi tytułami. Oprócz „rad­
cy tajnego" powstał więc nowy tytuł „radcy far­
macji" „radcy ubezpieczeń", „radńy oracy“. T e n l  
ostatni tytuł zar—erwowano dla rtbo ł'iików , ćhofi 
związki zawodowe grem jalnie odrzuciły propozycję 
rządu  bawarskiego.
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Belgia pod woda-
(Korespondencja własna).

Bruksela, w styczniu 1928.
' Belgja odetchnęła, gdy z Char? ero i przed 
ślwoma tygodniami nadeszła wiadomość, że 
Ewiązki górników doszły do porozumienia z 
(Właścicielami kopalń węgla w kwestji płacy 
Earobkowej. Konflikt na tem tle przewlekał j 
*ię od miesiąca i zdawało się, że już, iuż doj- i 
«Łde do strajku, A to nie byle co w kra pi prze 
myślowym, gdzie węgiel jest podstawy produ 
(tcji i gdzie z węgla żyje przeszło lOO.oiO górni 
ków co wraz z rodzinami czyni z górą 509X00 
ludzi.

Ominięto szczęśliwie Scyllę strajku, aż tu o- 
t w a r ł a  się Charjbda powodzi. Trzecia część j 
Hełgji jest pod wodą. Rzeki, jak Skalda, Mo- j 
Ca, Sambra, skromne i spokojne zazwyczaj, 
(Wystąpiły z brzegów i zalały wielkie przestrze 
nie kraju, zatopiły wsie, osady, miasta. Najgo­
rzej przedstawia się sytuacja w Lcodjum i w j  

okolicach miasta. Z początku, gdy Moza przy | 
bierała zwolna, a upusty niebieskie rozwawy i 
się szeroko, Leodyjczycy zapatrywali 'się na i 
sytuację z właściwym sobie humo.eui. ,,Que ! 
d ‘eau“ — drwili sobie przechodnie, przygląda ' 
jąc się wezbranej Mozie z wysokości tarasu na 
boulevard d‘Avrov.

Po tygodniu przestano już ża: tować. Worla | 
zalała zupełnie dalsze przedmieścia Łeodjmn 
oraz osady fabryczne — Leraing (gdzie są la.

' bryki metalurgiczne Coquerille‘a), Tilkur, An 
gleur. Im dalej, tem gorzej. Powódź wtargnę 
la wreszcie do samego miasta, nie oszczędzając 
nawet centrum i okolic głównego dworca ko 
lejowego — Guiliemjns.

Jedna z najbardziej ożywionych ulic. śród- 
jnieścja, rue de la Calhedrale, wygląda, jak Ca 
na).? Grandę w Wenecji. Woda sięga tu do par 
teru. Komunikacja odbywa się w sposób uro­
zmaicony i nie pozbawiony oryginalności. Spe 
.cjaliści w wysokich butach kauczukowych

FRZEGLĄD POLITYCZNY.

Walka z egipskim Rasputinem
'Test nim Has san Nachaat Pascha, który 

-rozpoczął iSwoją karjerę, jako nacjonalista egip. 
i męczennik sprawy narodowej. Anglja skazała 

go na wygnanie, jako niebezpiecznego egip. 
skiego nacjonalistę. Po niejakim czasie wraca 
z wygnania, obdarzony wielkiemi zdolnością 
»ni, władający językiem angielskim i francu- 
ekim tak płynnie, jak arabskim, świetny pra. 
Wmik i pozyskał sympatję króla Fuada. Jako 
minister opieki społecznej rozwija bardzo ener 
głczną dziifclność, buduje szpitale i rozmaite 
zakłady dobroczynne i zdobywa w Egipcie 
nadzwyczajną wprost popularność. Nie zapomi 
na jednakowoż i o sobie, gdyż „zrobił" teraz 
bardzo wielki majątek i należy do aajbogat-

* przenoszą na Larana panie i panów z jedne­
go rogu ulicy na drugi. Co pewien czas uka 
żuje się wóz węglowy na wielkich kolach, cią 

1 gniony przez olbrzymie ciężkie perszerony. Pa 
sażerowic natłoczeni w wozie, jak śledzie w 
beczce nie tracą dobrego humoru. Krzyczą, ha 
lasują, rozmawiają na dystans z lokatorami 
uwięzionymi w domach, zalanych wodą. Sen 
sację budzi duża balja, płynąca majestatycz­
nie środkiem ulicy. Siedzi w niej po tureeku , 
z podwiniętemi nogami dwóch studentów i i 
wiosłuje zawzięcie łopatkami, używanemi I 
przez praczki (kijanki). I

„Farceurs! Ou quevous allez?" — wola do 
nich z okna w dialekcie walońskim jakaś 
młoda, przystojna brunetka.

,Au cafe, venez avec ncus, niademoiselle!" — 
odpowiadają chórem obaj iigłarze.

Tak w śródmieściu. Narazie nie brak tu ży- i 
wności i innych rzeczy prócz gazet i światła. 
Elektrownia bowiem położona w dohiem mie- i 
ście zalana wodą i nie funkcjonuje.

Zgoła inaczej wygląda sytuacja aa przed- j  
micściach i w okolicy. Tu około 100,000 ludzi, ! 
przeważnie ludności pracującej, odciętych jest ! 
zupełnie od świata, żywność z trudem tylko j 
dostarcza wojsko i żandarmerja, posługując j 
się łodziami i motorówkami. Tory kolejowe j 
zupełnie pod wodą i komunikacja zerwana, j 
Nie lepiej, niż w okolicach Leodjum przedsta ; 
wia się sytuacja w okręgu górniczym Chaile- 
roi, kolo Namur.

Katastrofa w pełnem tego słowa znaczeniu. 
Zalane kopalnie, fabryki, elektrownie, domy, 
zniszczone urządzenia fabryczne, brak chle- 
ba... Setki tysięcy ludzi oderwanych od pracy, 
wyrwanych z codziennego trybu życia spoglą- j 
da z rozpaczą w niebo, z którego leją się bez 
przerwy potoki deszczu. M. L.

szych ludzi w Egipcie O sposobach dojścia do 
majątku krążą w Egipcie rozmaite sensacyjne 
v prost wersje.

Gy Zaglul Pasza, ulubieniec mas egipskich, 
wrócił jako triumfator ze swego wygnania, na 
które go skazali Anglicy, zażądał natychmiast 
od króla Fuada, by udzielił dymisji swemu 
ulubieńcowi Hassanowi Nachaatowi Paszy. 
Ta próba sił nie wypadła jednak pomyślnie 
JJa Zaglula paszy, gdyż król Fuad zam ano- 
wał swego przyjaciela szefem swego prywatne 
go gabinetu i udzielił mu mieszkania W swoim 
pałacu, by go mieć ciągle obok siebie. Wkrót 
ce potem został zamordowany wysoki angiel­
ski dostojnik sir Lee Stack, z którego to powo 
du Zaglul Pasza musiał się poddać do dymi­
sji. Wszyscy w Egipcie przypisują autorstwo 
tego mordu llassanowi Nachaatowi Paszy, by 1

w ten sposób unieszkodliwić swego rywala,
Nachaat jest najbardziej znienawidzoną o. 

sobistością w Egipcie. Odkryto już kilka zaraa 
chów na jego życie, a dom jego i jego osoba 
stoją pod bardzo ścisłą strażą. Kilkakrotnie 
żądano od króla Fuada, by dla dobra kraju 
wyrzekł się swego przyjaciela, lecz król Fuad 
dochował wierności swemu benjaminkcwj i 
woli narazić los całej dynastji na szwank, niż 
zerwać z egipskim Rasputinem.
Rezygnacja chińskich marsitł* 

ków - triumfem Japonii
W Chinach zaszły w ostatnich dniach sen­

sacyjne zmiany, będące prawdziwą niespo­
dzianką dla całego świata niewtajemniczone, 
go w zakulisowe intrygi tego dramatu. Ot# 
marszałek Czang-Tso-Lin pod presją Japonjl 
złożył naczelne dowództwo i wycofał się wog6  
le z życia politycznego, Poszedł więc za przy­
kładem swego rywala, chrześcijańskiego gene­
rała Fenga, który niedawno wydał proklama­
cję, że udaje się w podróż zagranicę i wycofu 
je się zupełnie z życia politycznego. Feng mfc 
już nawet być w drodze do Moskwy. Jako m# 
lywy tej proklamacji marszałka Fenga poda­
no trudne położenie militarne jego armji, za­
grożonej z północy wzmocnioną pozycją 
Czang-Tso-Lina, który po pokonaniu rewoltu 
jącego swego generała Kuo Sung Linga, wszy* 
tkie swe siiy skoncentrował przeciw marszał­
kowi Fengowi, z południa również nie bardzo 
bezpiecznie się czującego. Na Czang Tso Lina 
wpłynęła znowu Japonja, odmawiając mu dal. 
szego poparcia. Także marszałek Wu-PepFu, 
który jest dyktatorem prowincyj środkowych 
Chin, złożył analogiczną deklarację

Zniknęli więc na razie z powierzchni życia 
chińskiego trzej walczący ze sobą marszałko­
wie.. Japonja razem z Anglją będzie dążyła 
teraz do konsolidacji rządu centralnego w Pe. 
lcingu, by w ten sposób przeciwdziałać wzrasta 
jącym wciąż w Chinach nastrojom anty japoń­
skim. Czy rząd centralny okaże dość siły, by 
skorzystać z tej przyjaznej bardzo koniunktu­
ry, okaże niedaleka przyszłość.

Karjera pani Cognac
7. Paryża donoszą:
No pogrzeb p. Cognac przysłał prezydent repu­

bliki francuskiej wysolkiego dostojnika państwowe­
go jako swego przedstawiciela. Za trum ną nosaooo 
na 'Podużce krzyż legji honorowej. Tysiące publi­
czności odprowadziło panią Cognac na miej,sCe wie­
cznego odpoczynku.

Kimże więc była ta p. Cognac? W łaścicielką wieł- 
kiego domu towarowego „La Samaritwine". Gdy w 
roku 1855 rozpoczęła jako dziewczyna obsługująca 
gości w sklepie „La Nouvelle Helaise", gdtnie po­
znała przyszłego swego męża E rnesta CogiraCa, nie 
marzyła o tem, że stanie się jedną z najpoipulamie- 
szych osobistości na gruncie Paryża, że pierś jej O- 
zdobi krzyż legjti honorowej, że za jej trum ną kro­
czyć będzie przedstawiciel. prezydenta republiki. W  
młodym bardzo wieku przybyła do Paryża i dzięki 
chyba szczęściu dostała s?ę do magazynu , NouVeł!e 
Heloise", gdzie przyszły mąż jej był kier. jakiego* 
oddziału. Niedługo jednak wytrwał na swem stano 
wiisku Ernest Cognac, a gdy stracił posadę próbo­
w ał potem szczęścia w rozmaitych innych daedaS- 
nach. Dopiero w roku 1870 wynajmuje maleńki 
sklepik na lewym brzegu Sekwany, tam gdzie teraz 
znajduje saę olbrzymi kompleks „Samaritaine", a 
ponieważ nie miał pieniędzy, by Czyim* opłacać na 
dłuższy przeciąg Czasu, opłacał go dziennie z wpły­
wów kasowych. Dopiero, gdy mu siostra pożyczyła 
10.000 franków, miał Cognac podstawę do rozWOju 
swego przedsiębiorstwa. Przypomniał sobie wten­
czas znajomą sprzedawczynię z , NouVeMe Heloise", 
ożenił się z nią a dzieckiem tego małżeństwa jest 
właśnie „Samaritaine". Dwa lata bowiem po ślubie 
zatrudnia „Samaritaine" 40 fimkcjomarjuszy i ma 
około 8,000 franków rocznego dochodu. W  roku 
1905 zatrudnia firma już trzy tysiące funkcjonariu­
szy a obrót sięga 100 miłjoflów franków. Obecnie 
pracuje dla firm y 7,000 ludzi.

P. Cognac nie miiała dizieci, a tytuł jej firmy „La 
Samaritaine" nie był tylko pustym dźwiękiem, gdy* 
hojną ręką obdarowywała i popierała wszystkie 
filantropijne instytucje, a zwłaszcza serdeczną mdło­
ścią otaczała sieroty.

Jako matka i opiekunka sierót uzyskała kr»yż 
legji honorowej a za jej Iruniną szły tysiące l u H  
Oraz przedstawiciel -  '/.ydenta republiki.-

HałastroKi powodzi
Kycina nasza przedstawia most kolejowy w Baltimore (Stany Zjednoczone Ameryki), zer. 
wany przez rzekę w chwili przejazdu pociągu ciężarowego. Połowa mostu natychmiast za­

tonęła w falach wezbranej rzeki.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

na lospodsrcz^ sytuację Polski
W ywiad p r ssd  w yjazdem .

Warszawa. "11. I. W sali konferencyjnej mi­
nisterstwa skarbu przyjął dzisiaj p. Kenunerer 
przedstawicieli prasy i przedstawił im swoją 
opinję o stanie finansowym i gospodarczym 
kraju na podstawie 2-tygodniowych obscrwa-
«yj-

P. Kemmerer powiedział:
W ciągu mego pobytu w Polsce rząd dal 

mi do dyspozycji ostatnie dane, odnoszące się 
ido położenia gospodarczego kraju. Poza tein 
miałem sposobność odbyć szereg konlerencyj 
z urzędnikami zainteresowanych resortów, 
przedstawicielami przemysłu i handlu itd.

Wyrażone przez nich poglądy o położeniu 
jgospodarczem kraju i wskazanych środkach 
zaradczych jak to można było przewidzieć, 
znacznie między sobą się różniły.

Oczywiście byłoby przedwczesnym zamia­
rem stworzyć silnie ustalony pogląd na roz­
wiązanie tak ważnego zagadnienia w ciągu 
tak krótkiego pobytu.

Mogę podać moje wrażenia ogólne.
Obecne ekonomiczne i gospodarcze zagadnie 

*na Polski nie różnią się tak bardzo od powo 
jennych zagadnień wiciu innych krajów, jak 
sobie to niesłusznie bardzo znaczna częśc spo 
leczeństwa polskiego wyobraża. Natura ljadzi 
jest taka sama na całym świecie, zasady eko 
nomiczne mają powszechne zastosowanie. Po­
stęp osiągnięty w ciągu ostatnich lat w In­
nych krajach, usposabia optymistycz i co do 
Polski.

W chwili opuszczenia waszego kraju bar­
dziej jestem optymistycznie usposobiony co 
do jego postępu w jego najbliższej przyszłości, 
niż byłem w chwili przyjazdu. Może on być 
osiągnięty przez wielki wspólny wysOck i wie 
łe poświęceń wszystkich klas polskiego społe­
czeństwa dla wspólnego dobra- Jest to chwila 
wyjątkowa, wymagająca społeczeństwa jak 
największego wysiłku, na :: go stać.

Polska posiada duże boa. twa naturalne, po 
siada pracowitą ludność, w której oleoio trzy 
czwarte należą do ciężko pracujących, w szcze 
gólności odnosi się to do włościan.

Sposób, w jaki naród polski zachował swoją 
narodowość, podczas póliorawiekowych ob­
cych rządów, gdy jego kraj był podzielony 
między mocarstwa europejskie, jego patrjo- 
tyzm i poświęcenie, z którem przeprowadzono 
prawie zupełną gospodarczą odbudowę kraju 
po straszliwych spustoszeniach wojny i iuwa 
*ji bolszewickiej — a odbudowy tej dokonano 
Ze stosunkowo małą pomocą zagranicy — 
duch palrjotyczny i poświęcenie, wyrażone w 
formie przeprowadzenia prograrńu finansowe­
go 1924, dla stabilizacji waluty — wszystko to 
świadczy o narodzie pełnym stanowczości, sil 
uym, zdolnym i gotowym do wszelkich po­
święceń, potrzebnych dla zadośćuczynienia po 
Irzebom narodowym.

Niema żadnych śladów niebezpieczeństwa 
łamieszek rewolucyjnych. Propaganda bolsze­
wicka nie wydaje się być skuteczną.

Dług publiczny, jaki przypada na głowę w 
Police jest bardzo mały.

Niedawno zawady traktat locarneński zna­
cznie ugruntował bezpieczeństwo Polski na te 
Fenie międzynarodowym.

Będąc pod wrażeniem powyższego faktu, 
trzeba się dziwić, dlaczego obecna depresja fi 
nansowa była w Polsce tak długotrwała i nua 
la tak ostre formy.

Mojem zdaniem jednym z głównych momen 
łów psychologicznych, jest przesadzanie w 
braku zaufania części ludności do swoich wta 
cnych finansów. Ten brak zaufania odbija się 
Cagranicą.

W roku 1924 i 1925 naród polski przecenił 
^woje siły. Ambicja jego była chwalebna, lecz 
usiłował cn za dużo nrzeprowadzić w król­
em < rasie. Przyszły złe zbiory w 1924 ro­

ku, a ludność pamiętająca żywo zgubne skul 
ki okresu inflacyjnego, straciła zaufanie do 
stałości złotego i pogrążyła się w stan, który j 
by określiła Ameryka, jako panikę finansową. 
Stan, któremu towarzyszyło załamanie się kur 
su waluty, niepewność cen, a po którem nastą j 
pila trwająca po dzień dzisiejszy duża depre 
sja w życiu gospodarczem wraz ze znacznym 
wzrostem liczby bezrobotnych.

Jednakże poza trudnościami handlowymi 
wynikającymi zc sporu z Niemcami, nic za- ! 
szły żadne ujemne zmiany w podstawach go- j 
spodarczego położenia kraju podczas tego kry : 
zysu. j

Zbiory zeszłego roku były dobre. W ostat- 
nich trzech miesiącach kraj miał prawie akty ' 
wny bilans handlowy, co do którego można i 
być przekonanym, że da się utrzymać w przy 
szłości. > j

Wartość złotego w ziocie dąży silnie w gó ! 
rę od czasu najniższego kursu 10.50 za dolara, 
na początku grudnia, przy notowaniu na czar j 
nej giełdzie, dochodzącem w pewnej chwili do 1 
panicznego kursu 12.50 za dolara. Wczoraj j 
kurs był 8.10 za dolara.

Ceny hurtowne towarów w Polsce, wyrażo- ! 
ne w złotych papierowych, wcale nie poszły j 
w górę, w stosunku do spadku wartości zlo- [ 
tego w zlocie. Przeciwnie, biorąc ceny przed- j 
wojenne, jako podstawę do porównania — ce 1 
na hurtowna towarów w Polsce, wyrażona w j 
złotych papierowych, wzrosła od 1914 r. mniej 
niż cena hurtowna w większości krajów 0 wa 
łucie złotej, jak Stanów Zjednoczonych, Anglji 
Szwajcarji, Kanadzie, Holandji, Szwecji i 
Anstralji. Innemi słowy sita kupna Złotego pa 
pierowego w Polsce jest dzisiaj stosunkowo 
wysoką w porównaniu z jego zewnętrzną silą 
kupna.

Ogólną politykę rządu zapowiedzianą i sto­
sowaną, a zdążającą do opanowania sytuacji 
finansowej, zapomocą, bezwzględnej redukcji 
w budżecie wydatków, ograniczenia importu > 
konsumeji wewnętrznej towarów luksuso­
wych oraz zaprzestania wypuszczania rządo­
wego pieniądza papierowego _ uważam za bar 
dzo mądrą.

Rząd obciął swój budżet w wydatkach na 
1926 r. w przybliżeniu o 500 miljonów, czyli 
około 20  procent w porównaniu z faktycznymi 
wydatkami w 1925, a razem z doskonałym sy­
stemem układania miesięcznych budżetów i- 
stnieją widoki zrównoważenia budżetu na rok 
bieżący.

Postanowienia co do rezerw Bauku Polskie­
go, są mojem zdaniem zbyt sztywne. Nie po­

winno się — jak to jest obecnie — stawia! 
wału kamiennego, poniżej którego rezerwy ni* 
można zmniejszyć już absolutnie. Rezerwa jesfl 
na to, by jej używać, nie zaś by się jej lylk® 
przyglądać i to szczególnie w czasach wyjątku 
wych. Uważam, \z  będzie wskazanem skero p® 
łożenie się ustali, zrewidować w kilku kieruńg 
kach obecny statut Banku Polskiego, a w szcz® 
gólności postanowienia o rezerwach.

Będzie prawdopodobnie isłusznem ustali! 
normalne minimum rezerwy na wysokość 40 
procent, a to na pokrycie biletów obiegoWyctj 
i depozytów netto, a następnie, — idąc za polf 
tyką szeregu innych banków centralnych -«? 
upoważnić do redukcji rezerw poniżej tego non 
małnego minimum, pod warunkiem, że braki 
w rezerwach będą poddane podatkowi progrs 
sywnemu. Stopa procentowa podatku począt* 
kowo niska, powiększałaby się szybko, gdybjj 
rezerwy spadły, powiedzmy poniżej 30 procr

Właśnie zakładałem bank w Chile i tam u* 
staliłem rezerwę na 50 procent. Ustawa winna 
by wymagać, aby w wypadku zmniejszenia 
się rezerwy poniżej 40 procent, stopa dyskon 
towa banku wzrastała w przybliżeniu o równfc 
wartość podatku. Taka koncepcja dałaby Pol 
sce walutę o należytej pewności i elastyczności 
Podobny system mamy w naszej związkowej 
rezerwie „Federal ReserveLanku“ a także i 
nowych bankach w Columbji r Chile.

Elastyczność rezerwy idzie wogóle w kieruŁ< 
ku nowoczesnego rozwoju.

Na pytanie, jakby miał być ściągnięty tent 
podatek, powiedział p. Kemmerer, że za wpływi 
podatku bank biletowy byłby odpowiedzialny^ 
wpłacając do skarbu wedle podwyżki obiegi# 
walutowego.

Obieg biletów państwowych (tj. papierowe­
go bilonu), zdaje mi się -- mówił p. Keram^ 
rer — jest za wielki, jak na obeone warunki 
w Polsce i jest wskazane, aby sumy w obiegu 
były zasadniczo zredukowane w przyszłości 
możliwie najbliższej-

Dzięki stanowczej polityce redukcji wydat­
ków w budżecie, stosowanej od hiedawn** 
przez rząd, położenie gospodarcze Polski się 
poprawia.

Sposób, w jaki społeczeństwo polskie przy-- 
stępuje do poparcia tych z konieczności rady. 
kalnych zarządzeń oszczędnościowych rządie 
jest tylko dalszym dowodem jego narodowegc 
patrjotyzmu i gotowości do poniesienia Wie!* 
kich ofiar, gdy dobro Polski tego wymaga.

Z tego powodu widoki na przyszłość wyda- 
ją się dobre; można przypuszczać, że 'kredy9  
finansowy Polski lak w kraju, jak zagranicy 
się poprawi w miarę przeprowadzenia obecna 
go programu finansowego rządu. Wzmocnioc 
ny kredyt, oparty na zdrowym rozwoju finaię 
sów, ułatwi otrzymanie obcych pożyczek tal! 
państwowych, jak prywatnych, których Pol 
ska potrzebuje dla swego postępu gospodarcza 
go.

Na tem p. Kemmerer zakończył swe wy w®*
dy-

M n su! m ii i mm biwie M a m
(n) Najpoważniejsze czasopismo ekonomicz 

ne w Anglji „Economist“, które już kilkakrot 
nie omawiało nasze problemy gospodarcze i fł 
nansowe, zamieściło w numerze swoim z 19go 
grudnia u. r. artykuł o Polsce. Artykuł tcu w 
sposób zupełnie objektywny rozpatruje przy­
czyny załamania się złotego i bierności nasze 
go bilansu handlowego. W sprawie polityki kre 
dytowej Banku Polskiego oświadcza się autor 
za liberalnem udzielaniem kredytów właśnie 
ze względu na kryzys w handlu, uznaje jed­
nak, że Bank Poski nie jest w stanie stoso­
wać liberalnej polityki kredytowej ze względu 
na szczupłość swoich zapasów walut i złota.

Na szczególną uwagę zasługuje jednak ostate 
czna konkluzja artykułu o widokach i warun 
kach poprawy. Czytamy tam:

„Byłoby błędnem sądzić, że poprawa bilan­
su handlowego umożliwi bankowi przezwycię 
żenie jego trudności. W obecnych warunkach 
waluty uzyskiwane przy eksporcie są teZauro 
wane, a nie zwiększają rezerwy bankowej.

Mata jest więc nadzieja, aby Polska odzyskus 
la zdrowie finansowe przez normalny proce# 
ewolucyjny.

Obecny rząd polski jest jednak w tym kie* 
runku bardziej optymistyczny. Obecny pro* 
mjer p. Skrzyński powiada: „Musimy nas*
dom doprowadzić do porządku. Osiągnąwszy 
to zadanie, Polska w przeciągu 6  miesięcy * 
łatwością otrzyma pożyczkę. Pierwszym koni® 
cznym krokiem dla osiągnięcia zaufania Euro 
py jest zmniejszenie budżetu na 1400 mit jo* 
nów zł.“. Obawiam się, że ta polityka > ' J* 
oczekiwanych rezultatów. Oczywiście, i  hł* 
szą być czynione wszelkie wysiłki, aby zumiej 
szyć wydatki stosownie do zmniejszonych do­
chodów-

Byłaby jednak błędem zapom nij przy Lycfc 
chwalebnych usiłowaniach, że komitet Dat. 
wes‘a stwierdził wzajemną zależność proces® 
stabilizacji waluty z procesem wyrównania 
budżetu. Usiłowania zredukowania I zbilans® 
wania budżetu mają jedynie małe widoki p»
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jdcdaenia, jak długo złoty zdeprecjonowany 
około 50 procent i jak długo nie ma pew- 

■kości, że dalszy spadek nic nasląpi.
Polska walczyła przez oslatnie dwa lata o 

jarowe podstawy swej waluty bez uciekania 
•ię do pomocy zagranicznej. Jakkolwiek usi­
łowania te zakończyły się klęską, to jednak 
feie należy zapomnieć o wysiłku całego społe­
czeństwa. Reformę Grabskiego należy podob­
n e . jak reformę finansową Hegediisa na Wę­
grzech zaliczyć do kategorji środków heroicz 
Łych. Niestety jednak nieszczęść ekonomicz­
nych nie można leczyć jedynie heroizmem. 
Heroizm musi być oparty ńa zdrowych podsta 
iwach. Obecnie jest tylko jedno lekarstwo, któ 
tte nia widoki pomyślnego rezultatu, Ij mię­
dzynarodowy plan sanacyjny, podobny do te­
go, który zastosowano w Niemczech, Austrji 
ii Węgrzech. Im prędzej ci, którzy są uopowic. 
idzialni za los Polski i Europy zrozumieją, że 
■Jedynie wspólna akcja wszystkich może oca­
lić Polskę przed niebezpieczeństwami drugiej 
Inflacji, tern szybszym i łatwiejszym będzie 
fiowrót do normalnych warunków".

Nie omylimy się, wyrażając przypuszczenie, 
*e ten pogląd na właściwe drogi sanacji go­
spodarczej w Polsce podziela również iinan- 
^jera amerykańska i angielska, na której pozy 
skaniu tak bardzo nam zależy. Choć i u nas 
coraz częścej słyszy się te same poglądy, to je 
Hnak, niestety, większość społeczeństwa oraz 
azynniki rządowe oddają się jeszcze ciągle ilu 
icjoni o naszej „samowystarczalności" gospo­
darczej i finansowej.

bryczne żelazo-betonowe były budowane bez planu,
że zapomniano zupełnie o uwzględnieniu podczas 
budowy otworów transmisyjnych. Dopiero po wy­
budowaniu hal fabrycznych, kody zaczęło instalo­
wać maszyny, stwierdzono brak tych otworów. Za­
szła wiec konieczność konieczność specjalnego wier 
cenią i wyrabiania otworów, co w żela/o-nelonie 
niełatwo i przy wielkich kosztach da się uskutecz­
nić.

W fabryce' karabinów na W oli. używano do p ro­
dukcji luf żelaza kutego, zakupionego w swoim cza­
sie łącznie z obrabiarkam i w Gdańsku. Żelazo lo 
było sprowadzone w większych ilościach. Surowiec 
wyczerpał Sie jednak nikomu w zarządzie fabryki 
nie 'przyszło na myśl zabezpieczenie fabryki przed 
brakiem surowca. 1 o-o fabryka stanęła z powodu 
braku surowca, kióry nie został sprowadzony za­
wczasu.

KOMUNIKACJA
PODW YŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH. Wo

bec krążących od dłuższego czasu pogłosek Co do 
podwyższeniu taryf kolejowych przez Ministerstwo 
Kolei, Centralny Związek Polskiego Przemyślu. 
Górnictwa, Ilandlu i Finansów zw rócił się do czyn­
ników miarodajnych iprzedstawiając ujemne skutki 
wynikające stad dla życia gospodarczego' tak pod 
względem ekonomicznym jak i psychologicznym.

HANDEL
DALSZY SPADEK CEN FABRYKATÓW  OŁO­

WIANYCH. Reńsko- westfalskie Tow. handlowe 
dla fabrykatów ołowianych obniżyło z dm. 8. I. 1926 
Ceny za prusowaue i Walcowane fabrykaty ołowiane 
o dalłszvch 8 mk. Olrecnie wynosi cena 97 mk. ąa tte.

STOSUNKI HANDLOWE Z RUMUN JĄ . Mini­
sterstwo Przemyślu 1 Handlu podaje do wiadomości 
iż attache handlowy przy poselstwie polskiem

Z zagadnień tionistycznych
CSfosy prasy.

Gdzie jest Egzekutywa Sjonistyczna. — O ini cjatywę Komitetu Wykonawczego. —, Obecna 
sytuacja w Palestynie. — Niektóre przyczyny „kryzysu". — Radosne fakty.

I  nianie tiniia niwa gateatii
W związku z wiadomościami o przedłużeniu do 

jfń stycznia termiiniu wykupu patentów handlowych 
i przemysłowych, ze strony Min. Skarbu w yjaśniają 
ż L. termin wykupu „patentów" (świadectw przemy- 
•K.WyCłl) 'przedłużony nie został, lecz pan minister 
.k a rb u  polecił tylko aby spisywanie protokułów, na 
gu'udzie których pociągtni być m ają dio odpowie­
dzialności winni niey wkupienia świadectw przemy- 
płowych rozpoczęto dopiero w dniu 1 lutego br.

Natomiast już od dnia 15 bm, od osób, które 
świadectw przemysłowych nie wykupiły, pobierane 
!»^dą kary za zwłokę w wysokości 4 Proc. miesięcz­
nic.

W ilii v ntsiniii
końcu ubiegłego roku wysiał rząd specjalną 

komisję, k tó ra  badała gospodarkę poszczególnych 
Wytwórni wojskowych. Komisja ta zbadała wszyst­
k ie wytwórnie Wojskowe i złożyła sprawozdanie, 
k tó re  znajduje się w szefostwie kontroli wojskowej. 
Vak dzienniki warszawskie donoszą, komisja stwier­
dzić miała liczne fakta nieudolności kierowników 
•wytwórni. Tak między innemi .podczas objazdu wy­
tw órni wojskowych komisja stwierdziła w fabryce 
prochu w  Zagożdżonie, że olbrzym ie bndynki fa-

% teatru i» . J. Słowackiego
K O B IK M .. komedja w 4 aktach Edmunda Guirauda.

f t a  hm, l^obdeta, a  potem kroipiki. A wuęc ani 
ftobieta, która zabiła, ani kobieta bez, skazy, ani ko­
bieta z przeSizłością, tylko kobieta z kropkami. P re­
tensje i to nie byle jakie ma ten p. Edmund Guiraud!

Rozumie się, że p. Guiraud nie jest Wfale m ądrzej­
szym  od tysiąca innych, którzy przy i zapoinocą ko­
biety zdobywali nietylko popularność ale i tantjemy 
autorskie. Różnica jest chyba ta, że zamiast kotnedji 
iiapisal nudny i nieinteresujący dramat. Anegdotą 
fest bardzo chuda, gdyż obraca się koło starszej 
Łiewiasły. matki dwojga dzieci, z których najstar­
sza  cóirka jest już panną na wydaniu, bardzo cno­
tliwej i dlatego, jak autor aznaCza, prawdziwej mę­
czennicy. Trwało to tak długo, aż się zjawił Jerzy 
Helbuan, poeta kapitan strzelców alpejskich i pod- 
«zas wojny prawdziwy bohater. Kocha się w nim 
•  matka i córka, ale córka tylko wmówiła w siebie 
ijnitość, natomiast miłość matki azłacająca jesień 
§Bj życia, jest glębo-ką i trw ałą. Rozumie się że 
młodziutka dziewczyna prędko się odkochała zarę­
czając się na razie bez wiedzy matki z Jackiem, 
fiktóry nie jest wprawdzie poetą i nie ma odznaczeń, 
41 e posiada młodość, a matka po krótkiej walce de­
cyduje aię zostać kochanką Jerzego, by nie burzyć 
łłudzeń swych córek. Trudno zrozumieć, dlaczego 
* ie została Żoną swego ukochanego, ale autor pary- 
hki zna swoich ludzi i wie, co robi.

Tę panią Mocję d‘ Anluoye otoczyła p. Bednarze-

(r) Co pewien czas ukazują się od ostatnie, 
go kongresu sjonistycznego komunikaty, dono 
szące o zmianach w Egzekutywie sjonistycz- 
nej. Komunikaty te budzą w niektórych ko­
łach sjonislycznych poważne zastrzeżenia, a 
nawet protesty. Rzeczowym wyrazem tych pro 
testów jest głos palestyńskiej „Haarec". Autor 
artykułu widocznie dobrze obznajomiony ze 
stosunkami panującymi w Egzekutywie, pi­
sze:

, Jak  się przedstawia sytuacja w obecnej ohw,i- 
w Jerozolimie? Pozostali po dymisji van Vris- 
landia jedyny Colonel Kish. Prof. Pick i p. 
Siprincak nie są w istocie „Organicznymi" człon­
kami Egzekutywy leCz „ambasadorami" Swych 
frakcyj. A w Londynie? W  Londynie niema 
wogóle Egzekutywy. Znajdują się tutaj, lub 
powinni się zm ieść dw aj prezydenci, wybrani 
przez kongres. Lipski znajduje się w Ameryce 
i nie może brać udziału w pracy kierownictwa

w Bukareszcie oraz konsulaty polskie w Gałacu, 
Czerniowcah i Kiszyniewie udzielają /aiiltere-owa- 
nym osobom bezpłatnie informaCyj, rad i wskazó­
wek handlowych. Podania kierowane do Polskich 
placówek handlowych w łych sprawach zwolniona 
są od wszelkich opłat, pelenta obowiązuje jedyni* 
zwrot efektywnych kosztów porta i tp.

KONKURS NA PROGRAM GOSPODARCZY 
DLA POLSKI. Bank Gospodarstwa ErajoWejpł 
rozpisał konkurs na pracę „O programie gospodar­
czym Polski'. Autor najlepszej pracy ma otrzy­
mać nagrodę 10 tysięcy zl. Sąd konkursowy skła­
da sic z wybitnych ekonomistów z p. Wł. Grabskim 
A. Krzyżanowskim, A. Wierzbickim i Taylorem na 
czele,

FINANSH
W Y STĄPIEN IE BELG JI Z ŁACIŃSKIEJ U N JI 

MONETARNEJ. Wobec zgłoszenia wysląlpiienia Bel 
gii z łacińskiej nniji monetarnej, unja ta zosiani* 
na jprawodopodobniej zniesiona. Belgja dąży do sta­
bilizacji Swej waluty i chciałaby się uniezależnił 
zupełnie od franka francuskiego i jego ciągłych w a­
hań. Belgja nie ma przy Lem żadnych potlityczuych 
względów na oku. Wobec tego, że także i Szwajcar* 
ja przeprowadziła nacjonalizację swej monety, gosp* 
darcze znaczenie unji monetarnej stałoby się iłtt- 
zoryczne.

AMERYKAŃSKIE KREDYTY DLA NIEMUfO 
W R. 1925 wynoszą łf (ok. 240 rnilj, doi.) ogólnej 
inwestycji kapitałów amerykańskich zagranicą (909 
rnilj. doi.) podczas gdy w r. 1924 udzieliła Ameryk* 
Niemcom tylko dwóch pożyczek: pożyczka Dovean 
w wys. 110 rnilj. doli. W tym roku widoki na kre­
dyty przemysłowe są  nader pomyślne, natomiast 
mniej korzystnie przedstawia się sytuacja dla poży­
czek dla gmin.

londyńskiego od dłuższego czasu. Jótaetf CoMcłl 
zdymisjonował. A Więc także tutaj, .podołM l  
jak w Jerozolimie, znajduje się tylko jeden czó> 
nek egzekutywy dr. H tlpem. Czy wobec takiego 
stanu można powiedzieć, że kryzys z Czasu kon­
gresu przem inął i  spraw a Egzekutywy m e ta li 
rozwiązaną ?“

Wprawdzie w miejsce tycŁi członków, łdtó- 
rzy ustąpili, powołał prezydent Weizman dr* 
Edera i dra Feliksa Rosenbliitha, lecz przez to 
me rozwiązał kwestji. Powołanie tych dwóch 
osobistości, które były w czasie kongresu na 
liście kandydatów do Egzekutywy, jaką kon­
gres odrzucił, było zdaniem autora — możli­
we wyłącznie na skutek nieliczenia się Egze­
kutywy sjonistycznej 3 sjońską opinją pubłL 
czną. Toteż

„Członkowie Komitetu Wykonawczego (A. C.) 
winni pomyśleć o  planie zmiany w kierownic­
twie londyńskienn Celom stworzenia Czynnej «n-

wska całym czarem swej dojrzałej pełnej wdzięku 
kobłieOości, pokrywając w ton sposób pewne pustki 
w ujęciu tragicznych tomów i nie dziwimy sdę wcale 
ani Jerzemu ani publiczności, że obie stro-ny, tak 
gorąco oklaskiwały matkę. Doskonałym starym puł­
kownikiem był p. Szymborski, wdzięcznym pełnym 
temperamentu podlotkiem była p. Zaklicka, miłą 
Ireną, p. KossoOka, okrutnie cnotliwo małżonką puł­
kownika p. Kosmowska,

P. Socha uciszył tragiczny patos swych dotychcza­
sowych kreacyj i z niezłym rezultatem próbuje 
swrych sil w salonowej komedji współczesnej. P. 
Rozmnrynowski trafnie podkreślił ton naiwności a 
p. Sawicfki był jak zawsze krakowskim Paryżani- 
nem. M. K.

  —o-o-------

Operetka warszawska
Poraź pierwszy zjechała do nas opera kato­

wicka i operelka warszawska i dziwnym tra- 
fem(?) — równocześnie. Stąd niewesoła kon­
sekwencja: operetka przepełniona, opera — 
nie. Nie jestem zwolennikiem takiego stosun- •. 
ku frekwencji, ale przygnać muszę, że uspra­
wiedliwia lo p. Mesalówna, której sztuka po­
siada wszelkie cechy światowej pod każdym 
względem; tak aparycja zewnętrzna jak i nie­
zrównany temperament, gra, głos, tańce i toa­
lety — wszystko pierwsza klasa. Godnym jej 
partnerem okazał się p. Redo, głosowo dosko­
nale dysponowany, oraz pełen pysznych kon­

ceptów, p. Fertner. Sam utwór („O rłó w ") za­
leca się wesolem libretem i zgrabną muzyką.

ha.
— O-O-

Z sali koncertowe!
VII. PORANEK SYMFONICZNY 

(dyryg. p. Neamnrk).
Znany tu już z zeszłego roku dyrygent p. Neu- 

mark posiada niewątpliwie Czuły zmysł dla dźwię­
ku • orkiieslralnego i um ie'dźw ięk ten wydobyć. Jest 
to dla kapelmistrza zaleta wprost nieoceniona, bo 
stanowi właściwie podstawę jego funkcji techiniCZ 
hem znaczeniu. Dfatogo leż tam, gdzie pełnia brzmi* 
nia orkiestry jest w partyturze widocznie zamierzo­
na wykazał p. Neuma.rk bardzo pewną i umiejętną 
rękę i np. w uwerturze do „Rienzi" W agnera skrze 
sał płomień odpowiedni gorącej temperaturze tego 
utworu. Również i interpretacyjnie stoi ten młody 
dyrygent wcale wysoko, czego dowodem było bar­
dzo udałe oddanie VII. symfonji Beethoyeua utrzy­
mane w duchu wagnerowskiej definicji jej, jajco 
„apoteozy tańca", z silnie akcemtowauytn momentem 
rytmicznym. Zwrócić jednak należy uwagę na Bi*- 
1 tóre usterki stylistyczne jak np. bezpośrednie na­
stępstwo oisfgu dalszego po fermatach w I. części 
i II. zaraz po pierwszym akordzie, bez żadnej przeT 
wy, przesadne zwolnienie tempa w triu Scherza i 
w pierwszym temacie IV oz. Pożatem jednak nale­
ży koncert ten zaliczyć do najbardziej uda łych po­
ranków symfonicznych tego sezouu.

Dr. Henryk Aptet
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stytucji i wprowadzenia znacznych oszczędno­
ści. Jeśli Komitet Wykonawczy nie weźmie 
sum inicjatywy W ręce nie dokona się tego 
rychło".

W konkluzji żąda autor przeprowadzenia ca 
lego kierownictwa londyńskiego, oprócz od- i 
działu politycznego z Londynu do Jeiozt limy. !

W „Jiidisze Rundschau" czytamy w liście j 
z  Palestyny o obecnym stanie pracy w Palesty 
nie:

„Każdy Człowiek w  Palestynie, szczególnie 
w Tel Awiwie mówi o  „kryzysie", będącym rze­
komo zjawiskiem powszechnem. W  samym Tel 
Awiwie jest oibecnie 3000 bezrobotnych, a tak­
że i w innych miastach, i  koloniach jest mato 
pracy. Ruch budowlany jest nieznaczny i istnie­

j e  m ało paa wdłotpotk/bicń rwa, by przed wiosną 
ożywił się. Turystów  w chwili obecnej niema 
prawie wogóle a  hotele stoją próżne. Im igra­
cja jest j< szoze ciągle znaczną, jednakowoż 
■przybywa mniej elementów kapitalistycznych do 
uraju. Ciężkim ciosem dla Palestyny jest także 
spadek Złotego .
'Perjodyu^nie powtarzające się krysysy gospo­
darcze wskazują, jak bardzo zależny jest ten 
k ra j od zngranwy. Kryzys w  Polsce lub ro ­
ntami organizacji sjoniistyCzmej W Ameryce mo- 
t e  oznaczaj dla Palestyny nieszczęście, jakkol­
wiek iP tlie ją  wszystkie warunki pomyślnego po­
łażenia gospoda* Czego N u tety nie może się to 
■mienić Da lepsze w krótkim czasie, ponieważ 
praw ie nic jeszcze nie stioi o własnych nogach. 
(Ani przemysł ani rolnictwo niema rzeczywi- 
K ja h  gospodarczych podstaw A istnieje mało 
przedsiębiorstw, które m ogą utrzymać się  bez 

. pomocy z  -•jwnątrz".
Ten trzeźwy sąd o obecnej sytuacji w Palesty 

można uzupełnić jeszcze tym fałdem, że 
również Egipt, stanowiący po Anglji najzna- 
■ ■ r f W r a a H a H M H M W M H H I I U B

W E N Y  ŻŁĄSK. Rozegrane pomiędzy Ruchem z 
19f .  Hajduków a K. S. Katowice zawody finałowe 
te pohar Oyr. Fliegera. przyniosły nieznaczne zwy- 
tfęstm o pierwszym 3 2  (1:1) i tern samem poihar.
, D tn t—Policyjny K. S. 42. Slavfia—Kolejowy K.
B. 4  .1.
. [WIEDES. Rapid—Sportkłub 5:2 (2:2). jedyne za­
wody o mistrzostwo. Zawody przyjacielskie: Ha-
koob—fWiac 3 2  (3:1). Brigittenauer A  C. Fac 31 . 
S^acker—Aómira 5:2. Hertha—International 4:2.

PR A G A  Nusełsky—Liben 5:2. Siparta—Slavoj 2:2.
PA R Y Ż Sparta (Praga)—korab, drużyna Red 

d a r  i  Oiknpiąin 11:3.
BOB DBA GX. AmatanZy (Wiedeń)—Spartimg Club 

B£L
k & jU E U ). Belgrad—N ovl Sad 152.

•  •  »

PIER W SZY  STANOWCZY KROK P. Z. P . N.
W  SPR A W IE  PROFESJONALIZM U.

Na podstawie zebranego przez specjalną komisję 
Blatarjahi dowodowi go uznał Wydział gier i dyscy­
pliny P- Z. P. N. 9 graczy Husmon i i 5 graczy P o­
goni jakn zawodowców i temsamąm s_ieślił ich z li­
sty zawodników Są nimi: B irnha' h, Fleischer,
IdaMer, Mohra, Plarnes Redler, Schneider, Steuer- 
Rlann i W erter jakoteż Fichtel, Gorlitz, Hanke, Ole­
arczyk i  Słcim cl i. Kierownictwa sekcji piłki nożnej 
■hu klubów skazano na dożywotnią dyskwalifikację 
|  usunięcie Oil piastowania jakiejkolwiek godno­
ści we władzach i towarzystwach sportowych. Na 
Czele sekcji piłki nożnej Pogoni stoi Tadeusz Ku- 
Char, b. kapitan związkowy P. Z. P. N. Cybulski, 
|<uCyna i Kawecki. W  Hasraonei spoczywało kiero­
wnictwo sekcji piłki nożnej w ręku redaktora Scliar- 
giela, Bodensteina, Neuwohnera, Beigla i Bognera.

Komisja P. Z. P. N , która miała ułatwioną pracę 
fe  względu na doniesienie b. trenera Hasmonei K el­
ta  uzupełnione zeznaniami b. gracza Hasmonei 
W ti^sm anna, rozporządza tak niezbitymi dowodami 
przekroczenia zasad amatorstwa przez wyunienio- 
■ych graczy a popierania tegoż przez poszczególne 
garządy, że o jakiem';ott wiek złagodzeniu kar zdaje 

— mimo pewnych usiłowań — nie będzie mowy.
Dochodzenia przeciw Czarnym nie dały chwilowo 

Żadnego pozytywnego rezultatu, przyęiu&zezać je­
dnak należy, że o b  cnie wyjdą wszelkie sprawki klu­
bów lwowskich na jaw i P. Z. P. N. będzie miał 
leszcze wiele do zdziałania na terenie*lwowskim.

Dochodzenia przeciw klubom warszawskam są 
Jeszcze w toku .

Również i w Krakowie zarządził P. Z. P. N. re­
wizję ksiąg poszczególnych towarzystw klasy A. 
Chwilowo przeprowadzano badanie ksiąg Gracovii 
|  MakkaLi • nie znaleziono w  oba klubach żadnych

czniejszy rynek zbytu produktów palcstyfc
skich przechodzi obecnie również kryzys go- 
spouarcz3r. Północna Syrja jest z powodu po­
wstań'a Dtuzów oczywiście zupełnie zamknię- i 
ta dla produklcw paicsU^ńskicb Bezrobocie j 
wynikłe z 1 .* gc kryzysu jest zaprawa'; w sto- j 
sunku do innych krajów znikome, a zresztą i 
jest ono stałem zjawiskiem nietylko w Palesty i 
nie, lecz także w Europie, szczególnie w porze 
zimowej. Jeśli jednak obecny stan w Palesty- ‘ 
nie daje się dotkliwie odczuć, to dzieje się to 
w wielkiej mierze także z tej przyczyny, że —1 
jak pisze hebrajski „Haolam":

„Ku naszemu ubolewaniu wynosiły wpływy 
Kcren Hajessod w miesiącach: wrześniu, paź­
dzierniku i listopadzie, znacznie mniej od po­
trzebnego minimum, a wyniki tego faktu uja­
wniają się w Palestynie. Stało się to niestety 
wówczas, kiedy trzeba powiększyć i wzmocnić 
wielokrotnie pracę we wszelkich jej dziedzi­
nach' ,

Że istotnie chwila obecna wymaga zwickszo i 
nej ofiarności i pracy, świadczy chociażby 
fakt — jeden z wielu — niezwykłego rozwoju 
szkół hebrajskich, które obecnie nie mogą po­
dołać pracy na skutek znacznego napływu u- j 
czniów. Wedle dat statystycznych w samym 
Tcl-Awiwie powiększyła się liczba uczniów j 
szkół hebrajskich w roku bieżącym o 1600, w 
Hujf e o 400. Liczba nauczycieli wzrosła z 431 
do ó30. W Tel-Awiwie otwarto cztery nowe 
szkoły hebrajskie, w Hajfie dwie, w Afulc je­
dną. W szeregu miast i kulonij powstał cały 
szereg instytucyj pedagogicznych. Są to fakty 
bardzo radosne, lecz wymagające znacznych 
baidzo znacznych funduszów, których źró­
dłem jest nasz „Keren Hajessod".

pcw lak uprawiania zawodastwa. Rewizje w innych 
klubach krakowskich odbęuą się w b tygodniu. Po­
ruszona przez naes sprawa listu krokowskiej "Wisły 
do Hankego nie dala Wydziałowi gier i  dyscypliny 
dostatecznych ipowodów do wytoczenia dochodzeń 
przeciw temu klubowi.

Należy powitać z uznaniem zarządzenie P . Z. P , 
N. w sprawie ukrytego profesjonalizmu, Publiczną 
tajemnicą było, iż Lwów przoduje w zaprowadze­
niu zawodostwa w sfery fołhalowe. Liczni młodzi 
gracze ohalojmucemi możroścdą łatwych zarobków 
porzucali swe zawody i studja i przez sport wykole­
jali się zupełnie. W ędrówki graczy z Górnego 
Ś ląska i Lodzi do Lwowa, a później i z Krakowa 
do W arszawy i na Kresy wschodnie były zupełnie ja 
skrawyroi dowodami zawodowstwa tychże. Niedo- 
świadczeni i młodociani gracze okażą w Przyfe-josel 
wdzięczność P. Z. P . N. za to, że przez powyższą 
uchwałę uratow ał ich niejednokrotnie przed zupeł­
nym załamaniem życiowcm.

W ALNE ZGROMADZENIE K. O. Z. L. wybrało 
jako przewodniczącego m jr. Engla i zastępcę Bilłi- 
ga. W  skład Zarządu weszli pos. Klemensiewicz dr. 
Feiner, dr. Zajączkowski, Szemibeck, Limu mann.

W ALNE ZGROMADZENIE K. 8. JU TR ZEN K I
wybrało prezesem dr. Syropa, wiceprezesami dr. 
Rappatporta, dr. Stieglitza i dyr. Sonnego.

Z MAKKABI. Istnń jąca już od dwu la t sekcja 
hippiczna iKKspocr, na w  najbliższym czasie działal­
ność. Kierov nictwo sekcji obejmuje p. Ch<yzner, 
który już poOZyndl starania Celem zapewnienia se­
kcji odpowiedniego doboru koni. Z końcem b. ty­
godnia pi zybywają specjalnie sprowadzone z zagra­
nicy komie wierzchowe. Sekcja wstęipiuje du związku 
hippicznego, założonego w r. u. w W arszawie przez 
sfery wojskowe z gen. Rozwadlowskim, ins. jazdy 
na Czele. Sekcja zaprowadza w r. b. g rę  w  polo 1 
pertraktuje już z warszawskim Polo- Klubem w 
spraw ie urządzania w Krakowie zawodóv. riTopogan 
dowych. Sekcja zapewniła sobie też kwalifikowa­
nych instruktorów. SeLcja zapaśnicza została rea­
ktywowana w b. tygodniu i rozpoczyna działalność 
pod fachowem kierownictwem w b. tygodniu- Zgło­
szenia przyjm uje sekreter jat klubu.

SEKCJA P IŁ K I NOŻNEJ MAKKABI Czyni in­
tensywne przygotowania d'o zawodów o mi .Irzotswo. 
Przez Całą rim ę zaprawiali się gracze Makkabi na 
sali gimnastycznej, obecnie wychodzą już na trenin­
gi bo:skowe. Pierwszy trening odbędzie się w sobotę 
O godzinie 2 pop.

HOCKEYOWA REPREZEN TA CJA  P O I SKI wy­
jechała w piątek z W arszaw y do DaVt*s w następu­
jącym składzie: CzapnckS, Żebrowski—Kowalski, 
Oświęcimski —  Tupolski — A dunow dti. Rezerwa

Sport w sztuce najuto^szei

Biegacz
Figura z bronzu dłuta rzeźbiarza A udreasu, wy. 

stawiona w muzeum ćwiczeń, cielesnych W Berlinie,

I iezabitowski, Rybak, Mamrot i Kulej. Ciakawełn 
jest, Że związek hockeyowy llie wyznaczył K uchara 
do reprezentacji, lecz zestawił ją  jedynie z pośi (jij 
gracz.y warszawskich.

Na kongresie hockeyowym reprezentować będzie 
Polskę Cza ski i SeiTaue-ni.

MISTRZOSTWO ŁY ŻW IARSKIE EUROPY r<*. 
zegraue zostanie w roku bieżącym w  Chamom*. 23 
i 24 stycznia na to<,.t klubu ,Stade OlittTpitfi.e . Pol­
scy łyżwiarze nie będą prawdopodobnie r<. prezentoi 
w and (?).

BILANS SPOTKAŃ MIĘDZYNARODOWYCH. 
W  roku ubiegłym rozegrano 61 spotkań międzi na . 
rodwych piłki nożnej. Największą ilość rozegrała! 
Austrja i W ęgry po 10, za nimi Szwecja 8 i Szwaj* 
Carja 7. Jako najskuteczniejsi okazali Się Czesi* 
gdyż na 4. rozgrywki wszystkie wygrali, po nicK 
Szkocja. Na trzccicm miejscu znajduje się Hisapa* 
nja, k tóra na 6 spotkań tylko raz zrealizowała.

AMERYKANIE PR ZY JEŻD ŻA JĄ  DO EUROc
PY. Największy klub am erykański New York A. C, 
przysyła na wiosnę 12 najlepszych lekkoatletów do 
Eurol^y. Pomiędzy nimi znajduje się najlepszy o be* 
cnie z Ameryce sprinter na 100 yardów, Frank Hus* 
sey, jakoteż olimpijczyk Jackson Schoiz, biegaca 
na 2C0 yardów. Amerykanie wystąpią naprzód vr 
Anglji, potem we Francji, Bcslgji, Szwajcar i Szw e. 
oji. Niemcy starają się obocn"e o pozyskanie Amw* 
rykanów na zawody w Bei linae.
*  —■ — i-  —— — ■ #

Wesoły EcąciK
D Y SK RECJA

Buchalter MulBer zwraca się dio swej firmy Kan* 
tarowicz i Ska przed Nowym Rokiem z prośbą a  
podwyżkę pensji. Pisze właśnie podanie i zauważa^ 
że jeden z kolegów stoi za jego plecyma i zugjtąd ł  
mu do Estu. Oburzony odwraca się:

— Bardzo pana 'przepraszam, jak m ouia być taki 
ud ©dyskretnym!

— Pardon, myślałem, że pan pisze lis t p  r  y w a* 
t n  y.

* •  *

— Czytała pani?.. Pewna kobieta otrzym ała 29  
ran  nożowych!..

— Na sizczęście tylko jedna z ruch była śmier* 
teina...

•  •  *

•— Kelner! To piwo nie jest czysta*
— Przepraszam bardzo piwo jest czyste, tyCkd 

szklanka jest brudna!

Teatr Zy#ew»kl #r»y ul. B eth r itk le l  L. T.
Dziś we wtorek, dnia 12-ge bm. o godz. S-mej wlsc* 

po cenach zniżonych od kó gr. do S zł.

K«cik w New-Jorku
Ohraz z życia w 4-eh akiach z prologiem M. zwar »  
Bilety do nabycia u firmy Goldman, Stradem L 1® 

•  wieczorem przy kasta teatru.

Dziat sportowy
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KfONIKA.
Kraków, 12 stycznia.

PnMzaii Mj (ntralBii Ora. ijtiskitj
Jutro, we środę, dnia 13 bm. odbędzie się 

IW lokalu przy ulicy Stradom 15 posiedzenie 
Rady centralnej Organizacji Sjońskiej dla za­
chodni* j Małoposki i Śląska.

Ibja kniitii OMuii w  lira
W  niedzielę o  godzinie 10 rano w sali Rady miiej- 

fckiej p rzy  licznym udziale, przedstawicieli wszyst­
kich sfer społeczeństwa, władz, wojskowości, p ra ­
ły , reprezentantów związków zawodowych i stowa- 
tzyszeń społecznych i kulturalnych, odbyło się ze- 
b ian it zorganizowane przez krakowski „Tymczaso­
wy Komitet Odrodzenia Gospodarczego". Otworzył 
posiedzenie prezes Akadcmji Umiejętności, D r J. 
Rozwadowski, k ióry  w dłuższem przemówieniu pized 
SUWil podstawy, na jakich oprzeć się ma działal- 
buść Komitetu, zmierzająca do akcji pomocy na 
rzecz skarbu pań siwa. Wedle postano wieli statutu, 
iktóry został wniesiony do władz Celem zatwierdze­
nia. celem Komitetu jest: a) niesienie państwu po­
mocy gospodarczej l>) działalność w kierunku uzdro 
w ienia życia gospodarczego państwa. Jako środki, 
prowadzące do tego celu, statut wymienia m-ięd-y >n 
hem i i zbieranie funduszów w walutach, w krasy.- 
c a c r  na zakupno akcyj Banku Polskiegj nowej -mi 
Sjd, o raz zachęcanie społeczeństwa do indywidualnej 
skuskrypcji tych akcyj.. Imieniem gminy żydow­
skiej D r Oberlender zgłosił akces do prac Komitetu. 
IPo obszernej dyskusji uchwaloao rezolucję nastę­
pującej treści:

.Zebrani w dniu 10 stycznia w  sali Rady miejskiej
przedstawiciele wszystkich w arstw  społeczeństwa, 

p rzy jm ują do Wiadomości założenie w Krakowie 
stowarzyszenia pod nazwą „Komitet odrodzenia go­
spodarczego", wyrażają głębokie brzękowa nie, że 
działalność i cele tego stowarzyszenia zasiąg iją  na 
Ijak najgorliwsze (kwarcie i oświadczają gotowość 
najfcnergiczniejszego współdziałania w dziele realiza­
cji' podjętej akcji".

W  najbliższych dniach po zatwierd .elliu statutu 
przez województwo, tymczaso vy komitet wybierze 
Zarząd i wyda odezwę do społeczeństwa, wzywającą 
d* spełnienia obowiązków wobec Ojczyzny,

W szelkich informacyj udziela sekretarjat tymcza­
sowego komitetu, który mieśc! się w lokalu przy vli- 
Cv Dunajewskiego 2.

Echa „Tygodnia Akademika”
W  sprawie pominięcia Stowarzyszenia żyd. słuch. 

ID. J. „Ognisko" w Krakowie przy organizacji „Ty­
godnia Akademika" przesłał p. Komisarz Rządu,

SZ. L. C1TRON

GALEK JA PRZECHRZTÓW
33) Józef MlkołciJtjwicz Sorkln.
, rom alo  rodzinne życie Sorkina stawało się coraz 
uciążliwsze aż Wreszcie stało się niemożliwe tak 
dalece, że Sorkin porzucił Kijów i jedizie do  P eters­
burga, by tam szukać szczęścia. Tu pod względem 
ińaterjalnym  naprawdę znalazł Szczęście, dostał bo­
wiem posadę u jakiegoś chrześcijańskiego dostaw­
cy wojskowego. Majątek jegu w zrastał z dnia na 
dzień, był już wreszcie tak bogatym że się sam mógł 
podjąć dostaw. W  ciągu dwóch czy trzech lat stał 
*ię wielkim bogaczem. Rodzinę sw ą w Kijowie u 
trzy mywał w wielkim komforcie, ale nie chciał-jej do 
iPetersburga .pwou azać. Odwiedzał ją  ozaiami, 
p i Z .p w a ł  u żony i dzieci kilka dni i natychmiast u- 
cie>nł do Petersburga, gdScae mieszkał sam jeden o- 
Ujaobuiony od świata i Indzi.

Bo juz wtenczas zaczął się w duszy jego tez. pro- 
Ojte' ż tlu  i  skruchy, który przejął go zupełnie i trwał 

jweerwy aż do Ostatniej chwili w  życiu.
2.

■V. Petersburgu doszły go wiadomości z jego li­
tewskiego rodzinnego mi steczka, że jtg o  rodzice, 
j(naprzód mat'te, a potem ojciec) umarli, gdyż pękło 
Im serce że zmartwienia z  powodu chrztu >ch syna. 
Tj-aLła ta wiadomość weń jak piorun. Popadł w 
Ciężką melanchołję. Przez szereg miesięcy nie obal
0  swe interesy nie mogąc opanować swej rozpaczy
1 smutku. Serc© ■— tak pisał do Lewaady — zala­
ne zostało jakgdyby m asą ołowianą przytłaczał go 
Ciężar, a nigdzie nie m ógł znaleść spokoju. Chciał 
wyspowiadać się przed kimś, ale nikogo nie znalazł, 
B“ zaznajomił się pewnegp dnia ze znanym heLraj- 
e*im poetą fotografem Konstanlinem Szapirą, także 
WrychrzCi onym Żydem i pełnym -kruchy. Spcikanie

tych dwóch wychrztów było dla obu wydarzę-

Ostrowski, następujące pismo do ip. Prof. D ra Tag- 
benschlaga.

JWielruożny Panie Profesorze!
W uprzejmej odpowiedzi na pismo JW Pana Re­

ktora Uniwersytetu Jagiel'1., skierowane do mnie 
w raz z pismem Stowarzyszenia żydowskiego słu­
chaczów Uniw. Jagiell. .Ognisko", w spraw ie pomi­
nięcia tegoż Stowarzyszenia przy organizacji „Ty­
godnia akademickiego" mam zaszczj t donieść oo 
następuje:

Ze Stowarzyszenia „Ognisko" nikt z Członków 
nie zgłaszał się .do zawiązującego się Komitetu i 
może dlatego tylko nie brało Stowarzyszenie to u- 
dznału w pracach organizacyjnych. •

Nie sądzę ani na chwilę, bym mógł być posądzo­
nym o  rozmyślne pominięcie lego Stowarzyszenia, 
z drugiej jednakże strony nie byłem dostatecznie 
poinformowany o  istnieniu tegoż.

Pragnę jednak zapewnić JW Fana Profesora, że o 
ile kiedykolwiek podobne Komitety będą powołane 
dó działania, nie omieszkam Zarząd tegoż Stowa­
rzyszenia poprosić do współdziałania.

Proszę pirzy tej sposobności przyjąć wyrazy pt a- 
wdziwego poważania

KOMISARZ RZĄDU p. o.
Prezydenta stoł król. m. Krakowa 

OstrOwSkl m. p.
 —o-O -

— „LEKARZ DOMOWY". W  jutrzejszym nume­
rze „Nowego Dziennika" ukaże się nasz stały do­
datek tygodniowy pt. „Lekarz domowy".

— W OJEW ODA KRAKOW SKI P. KOWALI- 
KOWtiKl wyjechał do W a r  sza wy w sprawach urzę­
dowych.

_  W OJEW ÓDZKI KOMITET LIGI OBRONY 
PO W IETR ZN EJ PAŃSTW A prosi instytucje, zwią 
zki, stowarzyszenia i osoby prywatne o zwrot prze­
słanych im w swoim Czasie list ofiar i lis t człon­
kowskich chociażby nawet z negatywnym wynikiem 
Adires komitetu: Zacisze 5, — konto PKO. 405.654.

— ODCZYT POSŁA GRuNBAUMA 0  „UGO­
D ZIE", odbył się w niedzielę przedpołudniem w ki­
nie „W arszawa" wobec licznego audytorjum W dy­
skusji przemawiali m. in. pp. Dr Feldblum Honig- 
wachs i Heuig. Sprawozdanie z odczytu zamieści­
my w następnym numerze.

— POW RÓT MROZÓW. Po dłuższym okresie nie 
zwykłego ocieplenia się. powróciły znowu mrozy, 
przypom inając nam, że do wiosny jeszcze bardzo da 
łeko. W czoraj temperatura obniżyła się do — 12 
stopni C.

— SZKOŁY ZAWODOWE W OKRIJGL KRAKO 
WA. Kuratorjum okręgu szkolnego krakowskiego 
przejęło z dniem 1 stycznia 1926 r. od Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego ‘Lwowskiego następujące szkoły 
zawodowe: Państwową szkolę zawodową żeńską 
w Krakowie, państw, szkołę przemysłu żelaznego 
(kowalską) w Sułkowicach, państw szkołę prze ny-

ńdem. Obaj steli się gorącymi Żydami i obaj posta­
nowili korzystać ze swego uprzywilejowanego stano­
wiska by swemu ludowi pomagać.

To postanów ien_e uspokoiło trochę Sorkina. Spra­
wi! sobie przedewszystkiem — w swein mieszkaniu 
dość znaczuią hebrajską bibljotekę i coraz częściej 
zagladał do hebrajskiej książki. Zdarzało się, że i 
noc Całą przesiedział nad gem arą lub midraszem, 
gorącu przytetn płacząc .. Nie skąpił datków na ży 
dowskie cele i s ta ra ł się wyświadczać pojedynczym 
Żydom dobrodziejstwa wedle sił i możności.

Nadzwyczaj wielkie pole do działania na korzyść 
żyoostwa miał przed Sobą Sorkin, gdy na tron w stą­
pił Aleksander III , gdy spotęgowały się fale społe­
cznego i (politycznego antysemityzmu, grożąc zale- 
w .m  po całej Rosji. Nienawiść ku Żydom sUla 
się modą, która z wielką szybkością rozpowszech­
niała siię od najwyższych do najniższych warstw 
rosyjskiego społeczeństwa I r.mogła do tego rozwi- 
jajhea się w  owym Czasie żydożercn prasa z „No- 
wo je Wlemaa ‘ Suworina na czele. P rasa ta nie 
p rzestała judizić przeciwko Żydom, których oskarża­
ła n ie ty llo  o wyzysk i wysysanie kraju, lecz o zdra­
dę. Ta antysemicka agitacja, ciesząca się poparciem 
sfor rządowych wyciągnęła z lamusa s ta rą  legendę 
o m ordzie rytualnym każdego prawie dnia gazety ży- 
dożi PCZe przynosiły czy tełmikowi okropne hisłorje i 
legendy o Żydach po małych miejscowościach, kló 
izy  zarzynali chrześcijańskie niemowlęta by mieć 
krew na tpesach. Doszło do lego, że lu i tam w dro­
żono nrzeciwko Żydom procesy o  ntord rytualny. 
Trucizna antysemityzmu wsączała się coraz więcej w 
żyły ludu, aż Wywołała straszliwe pogromy w połu­
dniowej Rosji. Jak  się później okazało, brały udział 
w tych pogromach nietylko najciemniejsze warstwy, 
lecz i znaczny odsetek tak zwanej inteligencji i z  pot­
nych „dziesięćly.iięcy". Na Sorkinie wywarło to (1- 
brzymie wrażenie, był zupełnie złamany.

3.
W  roku 1885 w ystąpił Sorkin publicznie w obio-

Kantor światowej sławy
p .  D . K A T Z M A N

odjji&wi modlitwy w  (Z iątlk  dnin 22-go o godz. 4-teJ 
popołudniu i w s o b o t ą  A-go stycznia o godz 8 rano, 

w domu. modlitwy przy uL Szpitalnej Ł. 24. 
Bilety wstępu nabywać można tamże codziennie od 
godz'ny 4-tej do 8-mej wieczorom. — Członków uprassa 

się o zaopatrzenie się wcześniej w bilety.
Zarząd*

słu żelaznego (Ślusarską) w Świątnikach Gór„yCh, 
państw, szkołę 'przemysłu drzewnego w żakop uiem, 
państw, szkołę zawodową spisko-orawską w Nowy® 
Targu, b. krajową szkołę koronkarską w Bobowej 
b. krajow ą szkołę kołodziejsko-kowa 1 uką w Grybo­
wie, b. krajow ą szkołę stolarską w Kalw arji, b. k-rz 
jową szkołę hafciarską w Mako-wie, b. krajow ą w-k# 
łę koronkarską w Zakopanem szkołę handlową (da 
wniej b. Akademję handlową) w Klukowie, szkołę 
handlową w Białej, szieoię handlową w T ar o o vie. 
Prócz tych szkół przejęło kuratorjum  szereg kur­
sów zawodowych.

— ROZPORZĄDZENIE O OBROCIE OBCEMl 
WALUTAMI A UMOWY W  TYCH WALUTACH. 
Odczyt pod tym tytułem wygłusi we środę 13 bm.
0 godz. 7 wiecz. w sali Izby Adwckackiej (Gołębi* 
6) D r Zygmunt Fenichel z inicjatywy Prezydium 
Stowarzyszenia Kandydatów Adwokackich. W stęjt 
wolny. Po odczycie dyskusja. Goście mile widziani.

— PROW IANTY DLA BEZROBOTNYCH. Przed 
kilku dniami miejskie zakłady apiowizaeyjne rozpo­
częły wydawać bezpłatnie środki żywności dla bez­
robotnych wedle wykazu ud uelotLogo magistratowi 
pi zez 'państwowy urząd pośrednictwa pracy. Są to  
jednorazowe zasiłki w naturze, których ilość _akzy 
od liczby członków rodziny bez.iObot-.cgo i od tego, 
Czy dany bezrobotny pobiciu zasił k r  funduszu 
bezrobocia. Kawalerowie otrzymują po 2 -g  Cuxru
1 12 kg chlełfe, zaś żonaci zamiast chlebu otrzym ują 
mąkę i łaszę. Dotąd Obdzielono 150 bezrobotnych, 
w t an lólkunastu pracowników umy-siow^ch. tjOL 
dział prowiantów trw a w  dalszym Ciągu

— ŚLEDZTWO PRZECIW  3 ARESZTOWANYM 
DYREKTOROM POLSKIEGO BANKU PRZEM Y­
SŁOWEGO toczy się w dalszym dąg-i. O kaoi*  
się m. in., że dyr. Fiłippi dla zachowania pozorów 
prowadził w  banku osobni konto na nazwisko zo­
ny swej Michaliny, p raczem  transakcje przeprowa­
dzane na nazwisko żony często przekraczały kwoty, 
znajdujące się na jej rachunku.
Nadużyciu dyr. Fiłippi ego akcjami, złożonymi pCTfea 

klientów banka w depozycie polegać miały na t u *  
że Filippi nie zawiadr miał posiadaczy UCyj o roz­
pisanych siibskiypcjach, a  korzystając z niezgłazua- 
Ilia się licznych kii tanów do subskrypcji, sam wy­
konywał praw o poboru nowych akcyj. Przy pó­
źniejszych interwencjach .poszkodowanych posiada­
czy akcyj Fiłippi informował, że prawo poboru

nie Żydów i żydostwa. Chciał oświecić rosy jską o- 
pinję publiczną ide- oszcz-r tw tkwi w leg aniz ie o 
mordzie rytualnym. W  tym celu przełłótnaczył na 
język rosyjski znane dzieło słynnego hebr i jakiego 
uczonego Reb Ichaka Bera Lerwinsona „Bez krw i" 
i to swoje rosyjskie iłomaczenie 'poświęcił Sorkin 
„najlepszym rosyjskim ludziom . Szczególną \._gę 
przywiązywał Sorkin do przedmowy, k tórą ksaążłi ę 
poprzedził i która zuwieru dwa arkusze druku. W  
przedmowie tej napisanej pięknym Literscl-im języ- 

i kiem wylał Sorkin v szysikre ucziucla któri mi dusza 
i serce jego wezbrały pod wpływem anty semicki ej 
nagonki, uprawianej tak przez prasę jak i prze* 
społeczeństwo. Zwraca się Sorkin w tej przedmowie 

■zwłaszcza przeciwko tym. którzy świadomie ulega­
ją fałszom, „Moi brnoia rosyjscy, moi bracia chrze­
ścijanie"— lak Sorkin odzywa się do rosyjskich czy­
telników swego tłumaczenia. Nie pochlebiał jedna­
kowoż iym „braciom , lecz odzywał «ię do nich 
siniało i z dumą, rzucając im słowa prawny w 
twarz. Nie oszczędzał też SorĘjjn —  świadczą o tern 
wielkie białe plamy, k tóre znajdujemy w jetfo 
przedmowie — i rosyjskiego rządu, który popiera 
moralnie te« antyżydowski ruch. Interesujące,-n jest 
zwłaszcza to, co Sorkin pisze o Brafmań.e.

Już przeszło 19 lat — t.ak pisze Sorkin — jak 
pojawiła się znana książka firalBUua „Kniga kaba­
ła", w której oln-zuCa bło-lem cafe społeczeństwo 
żydowskie. Dużo wykształconych Rosjan z entuzja­
zmem rwało się do tej książki. W yrywano ją  for­
malnie z rąk  do rąk  bo wszyscy s[ ragnieni byli u- 
słyszeć nowe jakieś słowa lego ■ „enuŁCja-nta. Ale 
jeśli już okazano tyle uwagi Bratemn-owi, czemuż 
lego nie upzynion-o y. sio-sunku do pisarza SZercSze- 
wski-ego, który ponad wszelką wątpliwość wykazał, 
jak Br atman fałszował wszystkie dokumenty które 
ogłosił w swojej .Kniidze kahała" jak te wszystkie 
oszcze-rstwa są bezpodstawne i w ysauie w proat a 
powietrza.

Ciąg dalszy uaitąpi.
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przepadło z pcwcteli. lUezgłdszenią się w - terminie,
b w rzeczywistości sam odnosił korzyści z nabywa- 
nra akcyj po niskiej Ceni.: nominalnej. Zaznaczyć 
należy, że obowiązkiem banku było zawiadomić kli­
entów o każdej nowej subskrypcji.

Sędzia, , śledczy Pelczar przesłuchuje w dalszym 
ciągu urzędników i urzędniczki Polskiego Banka 
PrzemysłnwngJł.’ W biurze sędziego śledtsogo złożo­
no stosy ksiąg banku, zakwesljomowanyoh w zwią. 
ku z aferą areszlov ahych dyrektorów. Sąd wyzna 
czy dwóch rzeczoznawców dla zbadania tych ksiąg 
które będzie musiało potrwać dłuższy Czas.

— TRAGICZNY ZGON PRZY PRACY. W bro­
warze Gólza w  Krakowie Zdarzył się omegdnj stra-. 
■żny wyyc.deMł I ló ry  pociągnął za sobą śmierć je­
dnego z robotników browaru. Zatrudniony przy my 
«iu kadzi betonoy ych 65-letni Andrzej Karaś wy-cho 
dlząc żclaznemi schodkami na wyższe piętro, pośliz­
gnął się i z wysokości kilku metrów runął do je- 
Atej z kadzi w si szarni browaru. Nie z.c :ęśli vy 
upadając roztrzaskał sobie głowę o  brzeg kadzi be­
tonowej, poczett; .nieprzytomny wpadł do w o d y  i' 
utonął. U Karasia stwierdzono złamania podstawy 
Czaszki oraz: śStójerć wskutek utonięcia. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

— CZTERY WŁAMANIA. Sara Stern, zam. przy 
-til. Rejtana i. 7 doniosła do policji, że dnia 10 bm. 
Bkmdziono jej z zamkniętego mieszkania, doi któ­
rego sprawcy <w stal i się przy pomocy Wytrycha, 1 
•znur pereł wartości 200 zł, złoty zegarek damski 
na rękę wartości 80 zł i kilka m etrów  materji krep- 
deszynowej. Ogólna szkoda w ynosi 478 zł. —  Igna­
cemu Sperlingowi zam. przy ul. Potockiego 1. 3, 
•kradzj jruj z zamkniętej kuchni bieliznę , z monogra­
mem H, Ś. wartości 500 zł. Sprawca dostał się do 
kuchni przy pomocy dobranego klucza lub wytry- 
dut, — Salomon Reiner, isam. przy ul. Miodowej 1. 
BI doniósł do policji że w czasie jego nieióbecno- 
ŚCi skradziono mu z zamkniętego mieszkania hiżu- 
jtorję i  garderobę łącznej wartości około 1000 zł. 
kiprawCy dostali się do mieszkania z ganku przez ku 
Kfanię, urwawszy kłódkę i  wyedąwszy w drzwiach 
Otwór przy porooCy świdra. Przez zrobiony w ten 
jpocób otw ór właut^ w'-cze odsunęli zatrzask i do 
■tali etę d,> mieszkania. — Na szkodę Janiny Wer- 
niCz, artystki teatru .Bagatela, zam. przy ul. Czy- 
*tej L 11 skradziono z niez.. Tkniętego mieszkania 
ŁakryCie stołowe srebrne z kasetką znaczniejszej 
wartości.

— KORONY SZWEDZKIE. Felicja Oleszek, z*m 
w Biłgoraju, woj. Lubelski-, doniosła, że dnia 9 
im . skradtziomo jej w Krakowie w jednym ze skle­
i ć  w masarskich przy pl, Matejki kopertę z kwotą 
250 koron szv edzk ch

— ZŁODZIEJE STRYCHOWI NIE PRÓŻNUJĄ 
N a szkodę W andy Szabelskiej przy ul. Garncarskiej

-i. 4 ękradzicino w  czasie między 7 a 8 bm. bieliznę 
ke eurychu wartości zł 150 — W  nocy z 8 na 9 bm. 

.Rkradziono ze zamkniętego strychu przy ul. Reto- 
tyka 1. 23 na szkodę Jadwigi Koszykowej bieliznę 
Wartosui .600 zł, Skradziona bielizna znaczona była 
monogramami J, S., zaś niektóre sztuki monogra­
mem F.

  o-o--------
—  HASZACHAR-PRZEDŚWIT. Wielkie Zebra- 

■łe Bjońsklej Młodzieży Akad, odbędzie się we wto­
rek, dn. 12 bm. w lokalu  przy ul. Stradom 15. Na 
porządku dziennym: Nasze stanowisko wobec II.
Zjazdu* samopomocowego w Warszawie. Referują: 
kol. M eałasclK opeluw -icz i jn. Początek o godz.

wiecz. Koledzy, jawcie się licznie!

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
— Z TEATRU IM. J . SŁOW ACKIE.,O. Dzisiaj 

powtarza teatr jeszcze raz pełną poezji bajkę dla 
dorosłych Jamesa Barrie .,Pocałunek Kopciuszka , 
•m inscenizacji Ryszarda Ordyńskiego. Będzie to osia 
tnie na dłuższy przeciąg czasu przedstawienie tej

{ięki.ej sztuki. Jutro i w piątek dalsze powtórzenie 
omedji Edmunda Guiraud „Kobieta" z p. Bednet- 

rzew ską w roli głównej, oraz z pp. Kosmowską, Ko 
•Bocką, ZaldiCką, Sochą, Rozmerynowskiin, Sawic­
kim, Szymiku* ikijm Subtelny utwór francuskiego au­
tor", na dotychczasowych przedstawieniach ogólnie 
*ię podobał, wywołując żywe oklaski po aktach i de 
Jednokrotnie wśród akcji. We czwartek szk rlne 
przedstawienie „Trójki hultajskiej". Zespół teatru

Cacuje obecnie óącf nc wą komedją polską , Polity- 
i  miłość", która jest debiutem teatralnym zna 

■ego publicysty p. Józefa Rączko Wiki ego, oraz nad 
Jedną z najlepszych sztuk śp. TadeiSza Rittncra 
„Den Juanem". W  tej ostatniej p. B ryiziński stwa­
rza jedną z najświetniejszych swoich kreacyj, nie 
m aną jeszcze w Krakowie.

OPERETKA "NOWGsCT. We w torek z powodu 
niesłabnącego zainteresowania, powtórzoną będzie 
Wielka rew li paryska w 20 . odsłonach: „Tylko dla
dorosłych , Repertuar bieżącego tygodlią Wypełni

naprzdmian prżemiła optffetkaff „Dziewczę w koszul 
ce“, rew ja .Tylko dla dorosłych" i arcywesoły quod 
l'bet w czterech częściach: „Kraków w loCy".

— TRADYCYJNA REDUTA PRASY odbędzie 
się, jak co roku, dnia 1 lutego we wszystkich salach 
Starego Teatru w Krakowie. Dochód z reduty prze­
znaczony jest na wdowy i sieroty po dziennika­
rzach, uraz na fundusz bezrobotnych w naszem mie­
ście. Reduta P rasy  będzie jedyny tn reprezentacyj­
nym balem w Krakowie.

TEATR' M IEJSKI IM. J . SŁOWACKIE JO,
Wtorek: „Pocałunek Kopciuszka".
Środa: „Kobieta .

OPERETKA
■ Wtorek: „Tylko dla dorosłych".

Śioda: „Dziewczę w ■ koszulce".
TEATR ŻYDOWSKI. UŁ. BuCHEŃSKA.

Wtorek: .K ącik w Nowym Jorku".

Z kraiu.
DĘBICA (Kor. \vł.) Klikę rozwojową razi p ra ­

sa żydowska.
Swojego czasu napiętnowaliśmy na tem miejscu 

taktykę dębickiej kliki rozwojowo-antysemickiej i 
i oświetliliśmy dosadnie rozmaite sprawki jej pro­
wodyrów. Obecnie ci panowie znowu z tczynają da­
wać o  sobie znaki życia. Razi ich w szczególności 
jjrasa żydowska, zwłaszcza w języku żydowskim. 
Cnciicliby ją  koniecznie wyrugować. W pasję zaś 
w prost wpadają gdy ujrzą gazeLę żydowską w  skle 
pie katolickim. Radzimy przeto tym panom, aby Się 
umitygo ,*ali. P rasa V. języku żydowskim wychodzi 
pod okiem władz i cenzury, a „Rozwój" nie ma pa­
tentu na patrjotyzm. Jeśli ci panowie nie chcą, 
abyśmy znowu szeroko i długo o ich osobach i me­
todach pisali, to niech się uspokoją. Radzimy im to 
z dobrego serca!

Z sśetdy
Gicida krakowska z 11 bm.: Bank Zw. Sp. Zar. 

4, Pol. Tow. Han di. 0.18, Zieleniewski 9.70—10, Pol­
ska Naflu 0.20, Azot 0.19, Elektrownia Siersza 0.15, 
Ćmielów 0.18, Krakus 0.15, Chodorów 5.40, Chybie 
3.90—4.05, Piasecki 1.30, G azy ziieiiine 8.

Dolar zniżkowy; nieoficjalnie płaobjio 7.70—7-80.

Londyn. (Ż AT.) Opublikowane zostały tutaj pro- ] 
tokuły 7 sesji komisji mandatowej Ligi Na‘ródó. 
Między innemi znajduje się w prmokuhfch odpo­
wiedź rządu angielskiego na memorjał organizacji 
sjonistycznej z września ubiegłego roku, wniesiony 
przez dr. Weizmana do Colonial Office w Londynie. 
W memorjale swoim organizacja sjonistyczna zwró­
ciła uwagę rządu angielskiego na okoliczność iż 
do dnia dzisiejszego nie wprowadzone zostały W ży­
cie postanowienia mandatu palestyńskiego. W odpo­
wiedzi swej rząd angielski pisze między innemi:

„Cd się tyC2y Wysokości sumy, przer-naCzOnej 
przez rząd palestyński na Cele szkolnictwa żydów 
skiego, rząd  nie może Wyrazić swej zgody na pogląd, 
jakoby był zobowiązany do zaspokojenia potrzeb 
ludności proporcjonalnie do jej liczebności. Dla 
rządu są jedynie miarodajne ogólne potrzeby kraju. 
Rząd palestyński pokrywa z budżetu oświaty cał­
kowite lub częściowe wydatki tych szkól, które po­
dlegają kontroli państwowej.

Rząd przeznąCza niniejsze sumy dla szkół, które 
aczkolwiek nie podlegają Całkowitej kontroli rządo­
wej, w pewnej miecze znajdują się pod dozorem 
państwa. Pod tym względem rząd nie czyni żadnej 
różnicy pomiędzy szkołami żydowskiemi i nie- żydo­
wskiemu Przeszło CO proc. z subsydjów przeznaczo­
nych dla szkół nierządowych przypada w udziale 
szkołom żydowskim. Jest jednakże faktem> że ucz­
niami szkół, utrzymywanych całkowicie lub częścio­
wo przez państwo, są z nicznacznemi wyjątkami, 
Arribowie. Przyczyna tego zjawiska tkwi w tem, iż 
Żydzi wolą bardziej posyłać swe dzieci do Szkół 
prywatnych aniżeli do szkól, znajdujących się pod 
kontrolą rządową.

Przy obecnej sytuacji finansowej; rządu palestyń­
skiego istnieją słabe widoki przeznaczenia w naj­
bliższej przyszłości znaczniejszych sum pieniędzy na 
Cele wychowawcze. Gdyby się zdarzyło, że niektóre 
z istniejących szkół rządowych zostały Zlikwidowa­
ne, wówczas nastąpiłaby możliwość przeznaczenia

U la td a  M h U M l k  i  a in la  11 b . h ,  (PAT) 
W a lu ty :  Belpja 35 31, H o land ja  Londyn 37*51,
Nowy Jork 7-73, Paryż 29fc6, Piaga 2106, Fzwajcarja
14935 W ied e ń  W łochy  *,

1 k e je :  Bank Małapolski l raków — — Bank. ' m -
mysłowy l w ó w  Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 4' —,
Pula 0*44, V i l d  Cegielski ( Th, Paroweły 0 23, la -
wiercie 7‘— Żegluga Polska n a f ta  Siła i -S* ia*
tło 0*2", Chmielów 0 25 *8 tara cl-<.wice 1-01, Pocisk 1 10, 
Zieleniewski t/pu. Zyradów T*£0 Chodorów 3*-5 

I  o p e r y  p a ś i  łw e w e :  Ł°/o pożyczka konwersji* 
na 4 3 1 /2, >.eo pozycz, a konwi rsyjua 50,pożyczka do 
Jarowa w doi. 64;—, w 2Jolych .T2* —, pozy ezaa . u r  
jowa 119 * • +

S i e ł d c  w i& d e ń s k a  z  d n i a  l i  b .  ■ .  PAT) 
E«v- izy . Arai terdam 2fe 40, Belgau 1261, Eiarliu l t t t i  
Bruksela 32 18, Budapest, 993;, Lekkim*1 129, -. k*y- 
stania 141 5, tśopenha6a 177—, Londj s *44S, Madryt 
101'— Medjólan 2-&U Nowy Jork 70935, 'ar*- 27'— 
Praga 2101, Sofja 4i»9 Sztoknolm 13995 waruaW a. 
9.-95 — 9- Ł5, Zurych lktt'97 dolary ™z*2», belgijskie

-  . bułgarskie 4f7*, d u ń s k ie  . marki niemin*
ckie 16870, angielskie 3437, jufoalowiańskia 1289, net* 
wąskie — •— , rui >łh 92 c0. ruraiińskie 321, szwudzkin
— , szwajcarskie lć.b'7e, h iszp ań sk ie  , czaakia
Ż0'Ł9 węg.eiskie 9o'20, tureckie “—

A k c ie :  zieleń.ewsui V4' -  Silesja Fan to 120
Cal. . arpaty 8 , c-slicja 6-0, Biersza 19, Bank i t i l ł -
p o ls k i  , Lank bip. 3 7 Tepege ■—,

i- łp ia r y ;  t e k e c i j n e .  Austr. renta 2* rin ta  ta­
towa 2 38 losy tureclue 580, bodenkredit 187 
austr. zakn kred. 104 4 koleje ausrr. 332*

• • »

' Zurych, 11. 1 PAT. P aryż 19.72 Londyn 25.11.5,’ 
Nowy Jork 5.17.7, Bclgja 23.50, Włochy 20.90, Hi- 
szpmija 73.50, Holandja 208.15, Berlin 1.23.2, W ie­
deń 72.90, Szlokhnlm 138.35, Oslo r05.50, Kopenha­
ga 128.85, Sofja 3.67 i pół! Praga 15.32 i pół, War­
szawa 61.50 Budapeszt 0.72.5, Białogród 9.17.5, Ate­
ny 7.10, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 2.32.5 Hel- 
iingfors 13.07, Buenos Aires 214.50, Tendencja spo­
kojna.

L ii i l jn ,  11. 1 PAT. Radjo. Nowy Jo rk  4.85 3/32, 
Holandja 12.0C 7/16, Francja 127.25, Belgja 106.98, 
Włochy 120.12, Niemcy 20.37.4, S iw ajcarja 25.12, Hi- 
szpanja 34.17 Danja 19.46, Szwecja 18.13, NofWegja 
23.82, Helsingfors 192.50, Praga 163.87. -

Paryż, 11. 1 PAT. Radjo. Londyn 127.30, Nowy 
Jork 20.24, Belłgja 119.25, lłiszpanja 372, Włochy] 
106, Szwajcar ja  507, Danja 662, Holandja 1054, Nor- 
w eg ja  534, Szwecja 703, R um un., 11.90.

większych subsydjów dla szkolnictwa żydowskiego.
Co się tyczy kwestji w ykonania postulatów, prze­

widzianych .w artykule  6 mandatu w sprawie- o- 
ŁiiedllerUa koJ-oniSlów żydow.-.-wh na gruntach )>ąń- 
krwowych, należy stwierdzić co następuje: Rząd
angielski wyraża swój żal z powodu lego, 42 żtnu- 
s-zony jest zaakceptować motywy, wyłuszcztme 
firzeż b. Wysokiego Komisarza Palewtyna sir Her- 
ł er ta Samuela w swem sprawozdaniu o admini­
stracji nad krajem w latach 1920—1925. W sprawo­
zdaniu swojem sir H erbert Samuel wskazał na sze­
reg poważnych trudności, uniemożliwiających dotąd 
zrealizowanie postanowień artykułu 6 mandatu pa­
lestyńskiego.

Znaczna część gruntów państwowych w  Palesty­
nie znajduje się w posiadaniu ludności tubylczej. A- 
rabowde posiadają Dewne m oralne, a w pewne i mie­
rze także istotne prawo do gruntów; ipipzęz zaj­
mowanych. Przy obecnych okolicznościach, nie. ąo- 
że być narazić mowy o  pozbawieniu dotycłiCzaso- 
wycłi posiadaczy prawa d o 1 gruUiów i oddania ich 
na użytek kolonizacji żydowskiej. Postępowanie ta­
kie stałoby właśnie w sprzeczności z artykułem 6 
mandatu, zastrzegającego, iż przy pr żydzi Wie gruntów  
państw ow ych kolonistom żydowskim, w żadnym 
wypadku p raw a ludności tubylczej nie miogą być 
pokrzywdzone.

Rząd ipalestyński spodziewa się. iż organizacja 
sjoudstyCżna weźmie i w tej dziedzinie inicjatywę na 
Sebie i  w ystąp  z konkretnymi wilióskami. Ostatnio 
organizacja sjonistyczna skierowała do rżądti an- 
gielski“giO prośbę o przeznaczenie iBa Osadników 
żydowskich znacz tych obsznrow ziemi, leżącej odło­
giem w południowej części kraju. K- " t■■■> *a jest 
obecnie rozpałryw a na przez W ysck; rzm
Palestyny lorda Plumera. Rząd ang ‘ia,
iż uczyni wszyi tko, Co leży w jego m m u-
rzeczywistnienia postanowień artykułu i; aandata 
pales ty oskiego".

i nad&niu gruntów Zydcm w Palestynie
CdpowIdCi rządu na memoriał Organizacji sjonlstycznaj.
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mu w mm a t DII
Paryż, 9 1. PAT. Korespondent agencji Ha- 

yasa donosi z Budapesztu: Sprawa fałszowa­
nia banknotów' jesi zarówno w kotach polity­
cznych jak i w prasie rumuńskiej naclal ob­
szernie komentowana. Powstaje tam pytanie, 
czy fałszestwa te nie stanowiły źródła środ­
ków, któremi rozporządzał irredenlyzm wę­
gierski dla propagandy w krajach europej­
skich. Panuje przekonanie, że sprawa la zosta­
nie całkowicie wyświetlona i wszyscy przestę­
pcy, którzy poza osobistem wzbogaceniem się, ,

służyli tej sprawie w celu wywołania kryzysu 
monetarnego w krajach sprzymierzonych zo­
staną bez litości ukarani.

Cała opinja rumuńska śledzi z wielkiem za. 
inleresow:aniem prowadzone obecnie w Buda­
peszcie przy udziale agentów francuskich po­
szukiwania. które w końcu muszą doprowa­
dzić do radykalnego oczyszczenia Węgier. — 
Opinja publiczna całego świata jest głęboko 
oburzona odkryciem dokonanem przez ,policję 
amsterdamską. —

by solisty vyśla M t  u
f Berno, 9. 1 PAT. W  szwajcarskich kołach poli­
tycznych panuje wielkie zaciekawienie z powodu 
ostatnich artykułów zamieszczonych w moskiew­
skich „Izwiestjach'1. Jeżeli Piosja sowiecka zdecy­
duje się wysłać do Gene'-Vy' delegata dla udziału 
yr pracach komisji przygolowawc ej do kunie; eneji 
rozbrojeniowej, to bed. ie on korzystał ze wsfjr Ukich 
przywilejów dyplotnatyc-.nych uświęconych przez 
prawa międzynarodowe i rada zwią ;ko va wyda nie 
zbędne zarządzenia dla zapewnienia jogo bezpie­
czeństwa. Ndeściste jest więc mniemanie, że ewentu­
alny delegat sowietów wysta yiony bę.dńe na ja ­
kiekolwiek niebezpieczeństwo. W iadomo zresztą, że 
po zabójstwie W orowskiego w Lozannie w roku
192Ł. rada związkowa nazajutrz po morderstwie po-

-------------------

i Mm
tępiła ten zbrodniczy postępek i wyraziła oficjalne 
kondoienejc wdowie po zamordowanym. Rada za­
mierzała wyrazić również kondólencjc dwom innym 
osobom, które zostały zranione podczas zamacha, 
lecz przeszkodziło cjj w tym zami prze zachowanie 
się jednej z tych osób. Wiadomo pozalem, żc lnza- 
jutrz po ogłoszeniu wyroku unie vinninjącego obu 
zrbójeów, który sędziowie przysięgli wydali w Swo- 
j< j suwerenności niezależna rada związkowa Wy­
siedliła z terytorjum  Szwajcarji jednego z zabójców’ 
Ołunina, względem którego jedynie, jako •udzo .iem 
ca. mogła wydać podobne zarządzenie. Bojkot vięc, 
jaki rząd sowiecki ogłosi! w stosunku do Szwajcar- 
ji, jest w tych Warunkach niesl iSzny i niesprawie­
dliwy.

Przesilenie gabinetu w Niemczech
trwa jjuł przeszłe miesiąc
(Telegram własny „

Berlin, 11. 1 (T.) Prezydent rzeszy Rindenbuag 
Zapro-U dziś do siebie przedstawicieli stronnictw 
centrowych, od których zażądał jasnej odpowiedzi 
co do utworzenia gabinetu przez te ugrupowania. 
Prezydent zaznaczył Że p  jw-yższy Już Czas, by 
trwającemu przeszoł miesiąc przesileniu gabinetowe

idtliti H m  M  b Kanzuif
J| (Telefonem od naszego korespondenta)
,u "Warszawa, 11 1. Sin. We środę przybywają 
do Warszawy delegaci Bankers Trust. Jeden 
z delegatów jest pełnomocnikim Tobacco Goni 
pauy, drugi p. Fisher jest pełnomocnikiem 
paryskiego oddziału Bankers Trust. Panov, ie 
ci mają zbadać na miejscu organizację pań­
stwowego monopolu tytoniowego, który będrie 
służył jak ewentualny podkład do zamierzonej 
nożyczki. --------

f t i i i i a y  i  l a m  M m i a l t  l i a u
Telefonem od naszego karespot denta.

Warszawa, 11 1. Sin. W dalszym ciągu pro­
wadzone są rokowania z Banca Commerciale 
Italiana w sprawie krótkotei minowej pożyczki 
12 mil jonów dolarów.

Dolar w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 i". Sin. Na czarnej giełdzie 
obroty w dolarach odbywały się po kursie T&0 
i  7‘85 przy braku odbiorców.

Złoty sva Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 11. 1 (D.) W kursie złotego zaznaczyła 
się dziś silna zwyżka. Złoty w stosunku do dolaru 

' notowano dziś 7.G0—7.80. Zwyżkę przypisują po­
myślnemu przebiegowi rokowań o pożyczkę amery­
kańską dla Polski.

M i M e  i ń  pil M li
WfndlschgrUti doinal ataku 

n w u o w a g a
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 11 1 (D.) Władze śled :ze zarządziły dziś 
aresztou anie dwóch dalszych członków bandy fał­
szerzy. Są bo; Dr T ibor Schwetz i fabrykant Bela 
MankOwitz. Obaj mieli /. ramienia fałszerzy sprzeda­
wać z igraOiCą fałszywe franki. Nie mogli jednak już

Nowego Dziennika")
mu położyć kres. Hindeuburg raz jeszcze Zalecał 
gorąco doprowadzenie do skutku wielkiej koalicji.

Dzisiaj odbyło się posiedzenie frakcyj cetrowych 
na którem uchwalono nie wstępować do wielkiej 
koaheji jak długo nie przystąpią do niej SoCjal-de- 
mokraci.

wyjechać z powodu wykrycia fałszerstwa.
Ks. Wiudischgraetz doznał dziś w więzieniu sil- 

i.ego ataku nerwowego. P rzypisują go wyczerpaniu 
organizmu, spowodowanemu przez zażywanie ko­
kainy.

Wm.eszany w aferę fałszerską węgierski biskup 
połowy ZastraYec przebywa dotąd na wolności. Zo­
stał jednak Zawezwany do Budapesztu, gdzie ma 
się na każde wezwanie zgłosić.

-o-o-

MIII SI. H m t! I Huta
(Telefonem ocl naszego korespondenta)

Wiedeń, 11. 1 (D.) Z Waszyngtonu donoszą Po­
między rządem ęmksykańskim a St. Zjrdm czonemi 
doszło do ostrego konfliktu wskutch zarządzenia 
przez Meksyk Konfiskaty m ajątku wszystkich cudzo 
ziemców. Pism a meksykańskie podnoszą, że konflikt 
nie tną charakteru politycznego, lecz konfliktem na­
tury prawniczej. Przypuszczają, Ze kouflila da się 
załagodzi! ć.

  o O-------

Ibn Saud królem Hedżasu
Londyn, 11. 1 -PAT. „Daily Mail" donosi z Dżed- 

dy, że publiczne zgromadzenie w Mekce proklam o­
wało Ibn Sauda królem Hedżasu.

Igilida za ks. Kamil i  Ronagii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wieileń, 11. J (D.) Wedle windom ości nadeszlych 
z Bukaresztu w 6 okręgach rumuńskich ogto.;/. 
ny został stan wyjątkowy, spowodowany silną agi­
tacją pi Owadzoną W tych okręgach przeciw rządowi 
Br./lianu z powodu ogłoszenia przymusowej banicji 
księcia Karola. tSan Wyjątkowy zarządzony Został 
z obawy przed rozruchami.

Budapeszt, 11. 1 P ńT . Prezes ministrów hr 8c- 
thlen wobec członków stronnictwa rządowego O- 
świadczyl że rząd rozporządza wszystkimi środka­
mi, aby Stłumić ewentualne wykroczer ekstrem i­
stów. Oświadczenie prezesa ministrów zostało przy­
jęte z zadowoleniem do wiadomości.

Witał li Rui twjn i  Tinowie
Zwycięstwo list żydowskich 

I deniokratycfcrtch
W czoraj w niedzielę odbyły się przy bardzo licz­

nym udziale glosujących wybory do Kasy Chorych 
w Tarnowie. Na 45 mandatów z grupy pracodaw­
ców i ubezpieczonych uzyskały listy żydowskie: Ko­
ło kupieckie 4 mandaty (Dr Szali), A rtur M arguliet 
Henryk llóllender, Braun), Jad Chnruzim 3 mandaty 
(Selig Braw, Prisch, Goldstein), Lista chasydzka 
2 mandaty (Dr Silbiger, Bernard Leib). Z grona 
ubezpieczonych uzyskał .Bund*' i Związek urzędni­
ków 8 mandatów: lista ubezpieczonych PPS 11 maa 
datów. — Lista pracodawców PPS 1 mandat (pi oL 
Giolkcsz). Na ogół Żydzi i socjaliści Uzyskali na 
45 mandatów 29 mandatów. Czyli że Chadecja po­
mimo szalonej agitacji poniosła dotkliwą klęskę.

Sprawa Mossulu
Londyn, 9. 1 PAT. Wołfr. „Daily Eekspress" do­

nosi z Angory; Oczekują, ze Tewfik Ruchdy bey 
złoży dziś swoje oświadczenie w kwestji Mosdula 
na posiedzeniu zgromadzenia narodo /ego Odr ocea­
nie terminu złożenia oświadczenia spowodo vało na­
strój optymistyczny. S ąd ;ą, że w najbliżs, ych dniach 
rozpoczną się rokowania między Anglją a T urcją, 
które przybiorą charakter zadawalaiający.

Populari wracają do parlamentu
Rzym, 9 1. PAT. ,.Popolo di Koma” donosi, 

że frakcja Popolari oświadczyła gotowość zja­
wienia się znów w parlamencie przy otwarciu 
sesji. Wiadomość jakoby stronnictwo ̂ popolari 
miało camiar się rozwiązać okazuje się ten­
dencyjnym fałszem. .t;,; , * * * * „  )

M n  M iitli i ntói
(Telegram v h n y  Jfowtęo
Paryż, 9 1. (K). Donoszą z Madrytu, że poli­

cja tamtejsza wykryła bandę fałszerzy pienię 
dzy. Trzy aresztowanych znaleziono klisze do 
drukowania banknotów po 100 pesetów oraz 
klisze do banknotów wartości 500 pesetów.

Kronika telegraficzna
—  (Sin.) Wbrew odmiennie brz niącyt-u informa­

cjom ma ambasador sowiecki w Paryżu Rako.yskż 
przyjechać do Warszawy w przejeźJaie do  Moskwy.

— (Sin.) ZY Moskwy douoszą, że „Wcik“ ratyfi­
kował układ rosyjsko-turecki.

— (Sin) W pismach -warszawskich ukazała się 
wiadomość, że min. spraw wh\Vti ma wyznaczyć ko 
misje do zbadania działaSności wau sZAwSkiej p jłic ji 
politycznej w związku z ostatnio wykrylerai nad­
użyciami w defensywie

— Na wniosek policji budapeszteńskiej aresztowa­
ła policja w Nowym Jorku W ęgra nazwiskiem Ko- 
vaca, który jako Członek zarządu rum uńskiego to­
warzystwa rollliczeg.i zdefraudowal 936 tnil. k. wyg.

— Między A ustrią a Nie.Tvc.uni nastąpiło poro­
zumienie, na po tsla vie k 1 ó 'ego obywatele oba 
pa -tw b e lą  korzystała z pełnego równouprownie- 
l ia na boi u ibe pieczeń so iłecznjWlj

— Na potlskiwic imov>y za v irtej między Szwaj- 
Cr.rją a N isn c an i w ,prawie Pormaln jlc i paszpor- 
tcw \ch . w i'.I tnifd .y obu pańsf «,m i zostaną'w  dii 
20 stycznia zni» >ioie. Jednak osoby postukujące 
p u f y  w Szwajcarji będą m.ihały prosić o ipozwo- 
le lie  na przyjazd.

Z sali sadowa?.
ZASADZONY ZA ZGWAŁCENIE

Wczoraj Żnkończyla się w krakowskim sądzie oikrs 
gowym karnym  odraczana kilkakrotni'o lajua roz­
praw a przeciw Bolesławowi BetLlorOzykowii (tai 29) 
oskarżonemu o zbrodnię zgwałcenia. Bednarczyk 
dnia 17 łipca 1925 r . 1 wyprowadził Marję K. na pan i 
w Łobzowie i tam po szu motani, i dopuścił się -a  
niej gwałtu.

Po przeprcwodzonej rozprawie trybunał zasądSił 
Bednarczyka na 10 miesięcy' ciężkiego więzieni* 
z obostrzeniami. Przewodniczył sso. D r Mo*nu, w*>- 
towalii sio. Buratowski i sso. Dr TomaSZefW*łu, 
oskarżał prok. Di Schwarz, Drondl advr. D r Kmcu 
jswefg.
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B ra ta  mm
cp.niol rw ała  okazyjn ie  do 
sp rzedania . Łask aw e zgło­

szeń  a pod ..Kasa* do Administ.  
Now Dz.

wapnia się R  I'eldsiciu

Rnlf i fp iba  sk lepowa w raz  zó 
U u i i i j j n U  schodami okazyjn ie  
do sprzedania.  O glądaó m o l im  
we ł u n i e :  J ó z e f  R a p p a p o r t ,  
K rak o w sk a  7.

f f i im l fO T ia  sk ład a jąceg o  s ię  z 2 
fflibUŁnultiu poko ji i kuchni , po ­
szanu ję  n a ty ch m ias t  Zgłoszen ia  
pod ,O do tfpne“ do  A d m .  N. D.

Z a k o p a n e  p e n s jo n a t
„ P R Z E O C Z "

ulica KOŚCIELNA
w centrum, widok na Ga- 
wont. ogród, pokoje sło­
neczne nowo umeblowane, 
Komfort, kuohnia pierw 
azorzędnn, takie jarska, 
poleca swe osiągi P.T. Intel.

Andrair.

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
gra odbywa się na guldeny gdańskie

Minimum ? guld. 
Maximum 2400 guld.

Sporty zimowe
W o n  .  niasto Gdańsk

Na karnawał
Suknie balowe, wieczorowe, kos- 
tjumy redutowe, historyczne 
i fantazyjne, wykonuje bardzo 

szykownie i tanio

fiicnii jgrisii n m
Kraków, Mikołajska 9, II. p. A

Gidzlii/ p rz jf tć :  aięilzy 11— 2 urzedpoł. m

S A Y O N  d e n t i f r i c e

Przedstawicielstwo i skład 
na Małopolską i Śląsk

firm Gibbs i Dori", Paris

łiuiłowna sprzedał atł. lrosmMytZuith 
Kraków, Stradom 16.

W alne dla Pa A!
Zrzeszenie znanych fryzjerów damskich 

bjtych prrcowników firm: 
Szczurowski- S ta n is ła w  i J a n in a , Łabużck-Alba 

A n to n i i Mężyński M r.rjan.

SALON CZESANIA PAN
przy ul. Sławkowskiej 4 (wejścia z .leni) 

dawniej iirmy Weiss. — Wykwintny małncur 
wykonan:e p. V’iery, b. jracm nicy firmy Wiskidy. 
SpecjaJncść ffik b C w a n ie  w ło s ó w  oraz strzyżeń *e 
Poleca się P. T. Publiczności Z d rza d .

Do pielęgnowania
chorych i położnic w miejscu., jtik i w okolicach 
polecają się dobrze wyrzkoione fcióstry pielęgniarki

1298 ’Zsficl£c§ Stćstr
k r e k ó w - t e c r ó r z a ,  u l. J ó z e f iń s k a  2 9 .  ł .  p , 
H i e f o n  K r. 2 U 4 .  R e k  z a ło ż e n ia  1 9 1 0 .

nu pieiw szorz^oii Mity łrnćlowfii w Krakowie
poszukule spólnike
z kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod ,2000 D.“ 

do Admin. N. Dz.

I. V i i  KAnlsko-Pofiis w W i n
przyjmuje zgłoszenia dla dzięci od 3—0 lat. 

Rękawka 15, od 9—1.

a ą a a a a a a a a a * a a  a a a

PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA
Cr. BEKJAKINA SCHl AotKA,

SPINOZA
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 Zł z przesyłką 5*30

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię „W IEDZA i SZTUKA®
S. TAFFŁTA, Kraków, Gołębia 10
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A A A A A iA A A A A A tA A A A
CENNIKI Aluminiowe

(ttykietkl do ce . «y iU w o * i< h ;
w różnych gatunkach i rozmiarach puleri
D/H Szymon Gruner, Kielce

Agenci na Małopolskę poszukiwani. 
Kolekoję próbną wysyła się za 2 zł.

i i H i i m i i m a i i s i k i i i i s s i t a n i u a  
j  FABRYKA MEBLI METALOWYCH «

'i A. POGORZELSKIEGOg
5 w Krakowie, ni. iw. Łazarza 19. TeL 98
■ poleca łóżka mosiężne, żelazne 1 blaszane 
5  szafki nocne, umywalnie marmurowe
■ i blaszane w różnych kolorach i wielki n
■ wyborze.
2  Sprzedaż hurtowna i detailiczna na miefsed 

po cenach konkurencyjnych.

Reklama dźwigną handlu,

PILNIKI
MARKI

* 9

BLECKMANN
FENIX OblTftly całą kulą zlamską, uxnana 

za najlapszfc i najtrwuuza. 
ząda< wa wszystkich składach łalaza

U wbż?^ na znak ockronny.
— Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa D ru k a rń S a ^ S eS S S y a ^ ^ S tó y ^ T cS S zk S w ^ T T


